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Niemieckie horoskopy.
Wiosna bieżącego roku odnowi parlarrfaniy 

trzech wielkich państw kontynentu: Włoch, 
Francji i Niemiec. W dniu 6 kwietnia odbędą 
oię wybory we Włoszech, 4 maja w Niem­
czech, a  nieco później we Francji. Z tych 
najwięcej, bezpośrednio interesują nas wybory 
u naszego zachodniego sąsiada. Chcemy więc 
naprzód przypomnieć układ, polityczny sił 
w świeżo (13 marca) rozwiązanym Reichsta­
gu, a  następnie dać pogląd na obecne na­
stroje w Rzeszy, co nam pozwoli y ogólnych 
przynajmniej konturach zarysować przyszły 
wygląd niemieckiego parlam ent.

Rozwiązany (pierwszy na. podstawie wej- 
inamskiej konstytucji w r. 1920 wybrany) par­
lament składał się z 459 posłów. Siła poszcze­
gólnych stronnictw przedstawiała się w nim 
w następujący sposób: połączeni (w r. 1922) 
socjalni demokraci mieli 178 mandatów, cen­
trum — 70( i niemieoko-narodowi — 66, nie­
miecka partja ludowa — takąż liczbę, demo­
kraci — 36. Z mniejszych pirtyj: bawarska 
partja (oderwana od centrum) — 20, komuni­
ści — 14, bawarski związek chłopski — 4. 
„Y6lkische‘; — 3, niezależni socjaliści — 2 i in.

Po usunięciu się skrajnych stronnictw 
z lewa i prawa (komunistów i nacjonalistów) 
powstała silna większość o zabarwieniu repu- 
blikańsikiem i demokratycznem, od socjalnej 
demokracji do centrum i niemieckiej partji 
ludowej. Daleka od sprawiedliwego traktowa­
nia problemu polskiego, była jednak ta więk­
szość — ze zmi: nami utrzymana do końca — 
z naszego na rodowego punkra widzenia jesz­
cze znośną. Poręczała nam przynajmniej obio- 
nę reoubliki niemieckiej nrzed por rotem Ho­
henzollernów, a w stosunku do Framcji po­
woli przychodziła do przekonania, że coś za­
płacić za zbrodnie militarrzmu trzeba. I to, 
jak na Niemcy, było już dość dużo!

Z początkiem maja otrzyma Rzesza nowy 
parlament. Jakim będzie jego skład? Prawie 
wątpliwości już nie ulega, że wejdą do niego 
w waększej sile ekstremiści: z jednej strony 
komuniści, z drugiej zaś nacjonaliści. Rozpa­
da się niemiecka partja ludowa (Stresemanna), 
traci grunt i katolickie centrum, zresztą w o- 
stataicn latach dość nieskoordynowane (od­
pływ po słów bawarskich).

Rozkłada się zaś przedewszystkiom socjal­
na demokracja! „Rozdziela się — pisze o niej 
wr ,,Rekhspost“ dr. Dierke5, -sekretarz chrze­
ścijańskich związków zawodowych w Berli­

nie — ma dwa kieranki: jeden prowadzi do 
komunizmu, dragi przeskoczywszy całą skalę 
mieszczańskich partyj, łączy się z „V01kische 
Freiheitspartei“ (najskrajniejsza mi monarchi­
stami). Robotnicy niemieccy przestali wierzyć 
w receptę społeczną socjalnej demokracji. Ci, 
którzy zostają jeszcze pod wpływem marksi­
zmu, wolą jego nie sfałszowany demokracją 
wyraz — komunizm. Ci zaś, dla których fra­
zes o rewolucji społecznej stracił wszolki 
urok, a  z socjalizmu zachowali tylko tmrtjdą 
walki, łączą się z brutalnym odpowiednikiem 
faszyzmu, „ludowcami14 Mo z nacjonalistami, 
mało sobie z tego robiąc, że się dostają pod 
komendę dawnych oficerow cesaaskich lub 
bogatych obszarników pomorskich. Socjalizm 
omijają jako zdrrdę idei Marksa (komuniści), 
albo jako ruch bez wy raźnej fizjognomji ideo­
wej!...

Na. dobitek, trzeba było, by w ^ym wła­
śnie czasie odbywały się dwa olbrzymie, sen­
sacyjne procesy: Hitlera i Zeigntra. Pierwszy 
jest dJa szerokich mas szkolą monarohizmu 
i militaryzniu, drugi świetnym atutem w walce 
z socjalizmem.

Organ katolicki .,Germania11 pisząc o wy­
borach, mówi, że będą to „wybory o dobrą 
monetę11. ..Terops11 polemizując z nią zauwa­
ża, że pójdą raczej pod hasłem — „ukarania 
Francji’1. I na podstawie głosów prasy wnio­
skuje, że „w Niemczech wzbiera obecnie znów 
fala nacjonalizmu, k tóry  w latach przedwo­
jennych byl źródłem wszystkich niepokojów 
w Europie".

Nie trzeba więc w tych wumnkach być 
prorokiem, by przewidzieć ogólny przynaj­
mniej wynik wyborów do Jteichfctagd. Wyrazi 
się on w zwiększonej liczbie posłów nsjrady­
kalniejszych z lewej i prawej strony. Zapo­
wiadają niemieckie dzienniki, że liczba komu­
nistów podniesie się z 14 na jakie 59, nacjo­
nalistów zaś i „ludowców11 (dotąd było ich 3) 
na 150; a jeśli — zdaniem niemieckiej pra­
sy — socjalna demokracja wprowadzi z do­
tychczasowych 178 posłów stu, to będzie mo­
gła mÓTnć o swojem szczęściu.

Dla nas oczywiście zwycięstwo ełstrem ów  
równa się zwiększonemu niebezpieczeństwu ze 
strony Niemiec! Odpowiedzią na nie winna 
być konsolidacja wewnętrzna i baczna uwaga, 
zwrócona na nasze kresy zachodnio.

W. Z.
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h  Arcyb. Ciipial; wraea do Polski,
Moskwa. (PAT'i Koniuiiikat moskiewskiej radio­

stacji z  dna 22 b. ni Prezydjom Komitetr wyko­
nawczego postanowiło złagodzić (przybisek re­
dakcji P. A. T.: dosłowny tekst komunikatu 
brzmi: „Mitigei peine”) arcyb!skupOwi Cieplakowi, 
skazanemu przez Komitet wykonawczy It. S. F. 
S. R., karę 10 lat więzienia na wydanie go Polsce.

(Z najglębszem wzruszeniem podaj °my powyż­
szą informację o wydajne Folsce nięezennka za 
lWjirę i polskość. Od półtora prawie roku więziony 
ks. Arcybiskup, skazany na śmierć za wierność 
katolieyzir.ow’ i Polsce w kwietmti ub. r., potem 
w drodze laski ukarauy w lezieniem 10-Ietniem. 
wraca do Ojczyzny. Społeczeństwo przyjmie go 
ze czcią największą, i radością, że go z pii-kła mąk 
wyrwano. Pr/yp. Red.).

Konferencja z ks. bisk. Sapiehą.
Warszawa. (Tolef. wł.) W sobotę pąemier Grab- 

skii otlbyl konferencję z Księciem Biskupem Sa­
piehą. 1-a konferencji omawiano miedzy umenii 
sprawy związane z. powrotem do Polski aręy- 
5’"kupa Cieplaka. -



wir. 1 „ 0 1 ,0 8  NARODU1*. Nr. 70.

Odroczenie procesu o inwigilację.
Warszawa. ('PAT) Wczoraj w sprawie przeciw 

porucznikowi Błońskiemu przewodniczący sądu, 
pułkownik Daniec ogłosił uchwałę, odrzucającą 
szereg wniosków, a przyjmuj cą wniosek obrony 
odesłania sprawy do śledztwa dla uzupełnienia

Faraon kalifom.
Londyn. (AW) Wedle doniesień Reutera z Kai- 

ro, obwołanie króla Fuada na kalifa wywołało t*m 
ogólne poruszenie.

Londyn. (PAT) Biuro Reutera donosi ^ Kair©, 
że opinja publiczna w Egipcie odrzuca jednomyśl­
nie kalifat Husseina 1 żąda przyznania kalifatu 
Abdulowi MedżldowL Urzędowe koła oświadcza­
ją  się za kalifatem króla Fuada, W czasie mo­
dlitw w meczetach w miejsce nazwiska byłego 
kalifa ma być wymieniany Fuad.

Kalkuta. (PAT. Reuter). Na zebraniu muzułma­
nów przyjęto rezolucję stwierdzającą, że muzułma­
nie Hindusi nie powezmą żadnej decyzji w sprawie

Cynizm rządu litewskiego.
Kowno. (PAT.). Na interpelację frakcji polskiej

W sejmie litewskim w sprawia skonf^iowanja 
przez cenzurę wojskową odezwy Polaków do spo­
łeczeństwa litewskiego, oraz z powodu zajść w koś­
ciołach kowieńskich, odpowiadali ministrowie 
sprawiedliwości, spraw wewnętrznych 1 wojny. 
Minister sprawiedliwości podkreśla, że zachowanie 
się Polaków na Litwie ora* ich propaganda zagra­
nicą. a zwłaszcza w Polsce i we Francji, nosi cechę 
przestępstwa. Polacy na Litwie — zdaniem mini­
stra — są tylko częódą narodu litewskiego i jako 
tacy powinni postępować. Co się tyczy nabo­
żeństw, to zdaniem ministra. Polacy mają ich za 
dużo w stosunku do swoje] liczebności, a patem 
tylko Litwini mogą się uważać za pokrzywdzonych. 
S p raw  kościelne nie należą zresztą do kompe­
tencji władz cywilnych. Co się tyezy ukarania wi­
nowajców, to minister stoi na stanowisku, te  ich 
■woale nie było. W podobny sposób odpowiadali 
na interpelację minister wojpy i minister spraw 
wewnętrznych. '  ̂* i

SKOŃCZYŁ SIĘ JUŻ RAJ. '
Kowna (PAT.). Sejm lit owaki postanowił 

w trzeciam czytaniu znieść stanowisko ministra 
dla spraw żydowskich.

Nowa fala strejków w Anglji.
Londyn. PAT. Stowarzyszenie robotników 

ffans portowych odrzuciło propozycję przedłoże­
nia sprawy zatargu bezpartyjnemu sądowi rot. 
jemczemu. Wobec tego minister pracy zażądał 
utworzenia podkomisji dla załatwienia sporu. — 
Dnia 20 bież. mies. wieczór stowarzyszenie robot­
ników oświadczyło, że nie zgadza się na to, 
wobec ozego dnia 22 b. m. o północy rozpo­
czął się strajk pracowników tramwaju 1 autobu­
sów, należących do generalnego związku robot­
ników transportowych. 150 robotników zatrud­
nionych w towarzystwie radiotelegrafiesnem 
przerwało także pracę z powodu zatargu na tle j 
płae. I

KURTUAZJA NTEM. Z KONIECZNOŚCI
Berlin. (PAT) Dzienniki donoszą z Wiednia, że 

wielkie wrażenie wywołał tam fakt,’ iż kapciem 
niemiecki Marz 1 minister spraw zagr. Stręęemanu 
złożyli wizytę francuskiemu ambasad°Towi. Am­
basador francuski wyrazł się z wielkietn uzna­
niem o tym akcie grzeczności i nietylko rewizyto­
wał formalnie kanclerza Marxa i ministra Strese- 
manna, ale odbył z nimi dłuższą konferencję

Sanscja finansów we Francji.
Paryż. (PĄT) Tzba deputowanych rozpoczęła 

jeszcze raz dyskusję nad poprawkami, propeno- 
wanemi przez Senat do projektu finansowego. Jak 
wiadomo, było to niezbędne, ponieważ senat 
wniósł do tego projektu szereg poprawek Spra­
wozdawca generalny, Bokanowiki, zakamumko-

na termin nieokreślony. Motywem uchwały jest 
niedostateczne przygotowanie śledztwa i przeła­
dowanie z tego powodu rozprawy głównej. Froku- 
rator zastrzegł sobie zażalenie nieważności.

kalifa, zanim nie porozumlą się z muzułmanami 
w Innych państwach. |

Paryż. (AW) Na ostatniem posiedzeniu komisji 
senackiej toczyła się dyskusja nad stanowiskiem 
Francji wobec sprawy Kalifatu. Senator Gasser, 
były sprawozdawca traktatu lozańskiego, oświad­
czył, że Francja będzie się na razie trzymała z re­
zerwą.

Wiedeń. (A W) Wedle doniesień korespondenta 
.W. Morgen Zeitung” z Moskwy, sprawa kalifatu, 

■>raz islamu zajmuje wydatnie koła polityczne so­
wieckie. Zwołanie panislamskiego kongresu uwa­
żane jest ogólnie za konieczne, ze względu na 
tendencję angielskie, aby religijne centrum isla­
mu dostało się pod ich wpływy.

wał, że projekt finansowy w ostateczne; formie 
przewiduje zwiększenie dochodów akarbu o 6323 
tnUjooów franków, t  j, o 89 mil jonów więcej, niż 
to przewiduje projekt finansowy w chwili wnie­
sienia go do izby. Po dyskusji Izba 374 głosami 
przeciw 175 przyjęła ostatecznie rządowy projekt 
finansowy z drobnemi poprawkami, wprowadzoneml 
przez senat.

Rozpoczęcie rokowań sowiecko-rumuńsklch
Wiedeń. (AW) Dziś przybywają do Wiednia 

delegaci rumuńscy i rządu sowieckiego, celem roz­
poczęcia rokowań Kcmfereneja odbędzie się w po­
niedziałek. Austrjacki minister spraw sag"anicz- 
nych, Dr Grtlnbergar, wygłosi mowę powitalną.

PRZEŚLADOWANIA RELIGIJNE W GRUZJI.
Moskwa. (PAT) Radiostacja moskiewska ko­

munikuje: Przed najwyższym trybunałem Gruzji 
zakończył edę procee przeciwko KatoFkosowl 
Ambrosiusowj 1 10-cin innym duchownym gru­
zińskim, oskarżonym przez władze sowieckie 
o zdradę stanu, sprzeniewierzenie j roztrwonienie 
majątku kościelnego. Trybunał wymierzył Am- 
brosiusowd karę ośmiu lat więzienia. Dwom człon­
kom rady Katollkosa, ze względu na ich podeszły 
wiek, pięć lat więzienia, dwom innym dwa lata 
więzienia, pozostali oskarżana zostali bądź ułaska­
wieni, bądź uwolnieni.

Z Senatu.
UCHWALENIE USTAWY O OCHRONIE 

LOKATORÓW.
Na wcaorajszem posiedzeniu senat uchwala no­

welę o służbie cywilnej i organizacji władz dyscy­
plinarnych, w brzmieniu, ustalone™ przez Sejm.

Na porządek dzienny we-zła ustaw* o ochronie 
lokatorów, w której brzmieniu eejnjowem poczy­
ni! Senat znaczne zmiany. I tak, wprowadzone do 
ustawy, oprócz innych, następujące poprawkij:

Oohroną lokatorska rozciąga się u* bu­
dynki kolejowe, zwłaszcza na części, wynajęte ko­
operatywom kolejowym. Lokalu mieszkalnego nie 
wolno zmieniać na pomieszczenia handlowe 5 prze­
mysłowe, ani zm:«n’ać wogóle jego przeznaczeni. 
Wyjęto d»lej a pod ustawy lokale, zajęte przez 
składy (oprócz spółdzielczych), restauracje i spół­
ki akcyjne, domy fabryczne 1 kopalniane, dale; 
mieszkania, gruntownie przerobione. Wysokość 
(tawek przyjęto bez zmian. Lokator może być eks­
mitowany, o *!e uporczywie naruszą porządek do­
mowy alho nleprzyzwoitem zachowaniem się o- 
brzydza innym współmieszkańcom pobyt w domu. 
Urzędnika państwowego lub gminnego można eks­
mitować tylko wtedy, gdy strapił posadę wskutek 
wzekroczeń służbowych.

Od państwowego podatku kortfomianego zwol­
niono mieszkania jednopokojowe. Ustawą wchodzi 
w życie od pierwszego miesiąca, po ogłoszeniu u- 
rtawy. — Wreszcie całą ustawę uchwalono. — 
Uchwalono również rezolucję k o n rji w sprawie 
kredytu długożesrminowęsro na remont, w sprawie

odbudowy gmachów rządowych 1 pobudzeni* Ini­
cjatywy prywatnej do pracy budowlanej.

Następne posiedzenie Senatu 1 kwietnia,

Rozwiązanie rad aiejskich,
Katowice. (PAT) Katowicka Rada wojewódz­

ka na posiedzeniu dnia 21 b. ni. achwalła rozwią­
zać tymczasową Radę miejską w K a to w ic ^ ,
Tarnowskich Górach i Żorach. Do czasu wyboru 
nowych Rad miejskich w tych miejscowościach 
urzędować będą komisarze Rady przybocznej % no­
minacji- Rada przyboczna w Katowicach będzie 
się składała z 7 członków, zaś w Tarnowskich 
Górach i Żarach Rada miejska będzie miała po 
5 członków:.

BUDOWA PORTU W GDYNI.
Warszawa. (PAT; Komitet ekonomiczny mini­

strów zajmował się dnia 21 b. m. sprawą budowy 
portu w GdynL Komitet ustalił zasady finansowe 
i techniczno, aa których będą oparte ostatem tt 
rokowania z przedsiębiorstwami, starającemi się 
o oddanie im do wykonania budowy portu, po­
czerń Ministerstwo przemysłu i handlu wystąpi 
z ostatecznymi wnioskami w tej sprawie na radzi# 
ministrów już w najbliższych dniach.

Z prasy ludowej.
Z „Chłopskiego sztandaru®. — Profesorowie 

| agitatorzy!)
Otrzymaliśmy Nr, 12 „Chłopskiego sztandaru’1 

(raczaj półbolszewickiego sztandaru). Wypełniają 
ga karczemne iowtuitywy na duchowieństwo, na 
Witosa i szereg osobistych napaści na najromałtsze 
wielkości prowincjonalne. Dowiadujemy się. że 
„Wyzwolenie" założyło w P arjiu  sekretarjat dla 
robotników polskich we Francji (tam idą jątrzyć 
i ryć). Wreszcie korespondencja z ta/nowakiego, 
w której czytamy:

„Gdy przyjdą wybory, to panowie, księża, 
piastowey sami i przez swoich agitatorów 
obiecują chłopu złote góry, aby tylko od 
chłopa głos dostać i naturalnie, chłop uieuświa. 
domjony, niezoTganizowany, głosuje na swego 
największego wroga, a później narzeka, te mu 
bieda, gdy tymczasem sam na siebie tę Modę 
oprowadził. Diatogc tez proszę Was, bracia 
chłopi, a przed ezmystkiem z okręgu wybor­
czego Rrzesko-Tamów zabierzcie się szczera# 
do orgaa!nacji w P. S. L. Wyzwolenie. *— 
W tym celu założyliśmy sekretarjat w Tar­
nowie, który prowadzi p. profesor Władysław 

! Wolny®,
Oczy przecieramy: sekretarjat Wyzwolenia" 

prowadzi profesor gimnazjalny^'), p. WolnyS I ten 
agitator boiszewróijąo-go stronnictwa f współ­
pracownik pół-bolszewickiego „sztandaru” pełni 
obowiązki — wychowawcy młodzieży w Tarnowie. 
P ro t Ciołkom — soejalWta* Prof. Wolny — „Wy­
zwoleniec"! Obydwaj „światłodawcy’* w Tarno­
wie!

P o m o ra h  Dh D. w  sprawie p. Kucharskiego.
Gruda ląd *ki organ Cb. D. „Głos pomorakT zaj­

muje się sprawą b. min. Kucharskiego. S*wierd» 
naprzód, że „niema żadnego oowodu do traktowa- 
nią jej pod kątem partyjno-politycznym"- Słusznie 
do rodzi, że są® p. Kucharski ,.ma wszelki lu tem  
r  tom, by sprawę zarzutów, kierowanych przeeiw 
*obie, wyświetlić wszechstronnie". A następnie o 
wniosku oddania sprawy p. Kucharskiego Trybu* 
nulowi stanu piaze: „Na taki wniosek zgodzić *dę 
oezwaględnio trzeba. Raz, bo wymaga togo Inte­
res osobisty p. Kucharskiego, by w yjaśnia się treść 
ł&rzutów; powtóre — eo ważniejsze •— by tę stron­
nictwa, które za czasów p. Kucharskiego tworzyły 
rząd narodowy wykazały, że mają wszelki int#re*, 
by rzeczywistą prawda wyszła na jaw. Głos ma 
tedy Trybunał Stanu! Ch. Dem. jego zwołaniu 
w sjjrawlo ministra Kucharskiego nie będzie z tych 
przyczyn, ktćre powyżej przytoczyliśmy, stawiała 
żadnego sprzeciwu. Żąaając bezwzględnego wyja­
śnienia sprawy'*.

Wzywa jednak słusznie do traktowania sprąwy 
poważnie: „Do tego eaa^u- to jest do czasu wyja- 
śnienra sprawy, należy zachować tę ws+rzennieili- 
wość, którą nakazuje nietylko najpospolitszą przy­
zwoitość polityczna, ale i naczelna zasala chrze­
ścijańska „nie “ądź byś nie by! sądzony51, zwłasz­
cza, że ostaraie słowo będzn można wypowiedzieć 
po orzeczeniu Trybunału Stanu"*

Rozłam w Islamie.
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Z dnia politycznego.
P. Piłsudski z cali sądowej i PIł<md>ki z legendy.

P. Piłsudski zaznając w procesu por. Błońskie­
go wyraził się:

„„.nie mogłem w wojsku służyć, skoro w rządzie 
zasiada'i. ludzie, których podejrzy wałem o za­
mordowany prazyd. Narutowicza’1 

jCeyt. z r Gaz. waraz. w telefonie „U. Kur. C-" zań 
ozjr+amy, że p. Piłsudski uważał członków rządu za 
1 „moralnie odpowiedzialnych za zamordowani?

Ś. p. Naruto« icza“ (Red.)... 
praz:

„obyłem ob°erwowany prawdopodobnie przez 
ludzi z tej grupy, która zabiła mego przyjacie­
la ś. p. prez. Narutowicza’1 („Rzeczpospolita"), 

przyczem dodał, że
„80 proc. na 100 przemawia za trn , że byłem 
obserwowany z polecenie, maj. Pieezonki11. 
Należy ta „zeznania" podkreślić i przygwoździć. 

Złożył je bowiem nie Ehrenberg luh Haecker, nie 
Bcmicki kalumnia tor z jakiegoś socjalistycznego 
p . ma, ale b. Naczelnik Państwa, człowiek, któ­
rego jei zcze ooegdaj wysuwano na najwyższe w 
ttrtrji stanowisko. Jakiekolwiek kwalifikowanie 
tyciu , „zeznań*1 o slabiłoby ich wrażanie...

P. P il udski nie odpowiedział na gorący, czci 
pełen, wzruszający list otwarty K. H. Ro« w oraw­
ski ego po wypadkach łistonadowych w Krakowie- 
K to przeczytał jego obecne zeznania, ten się nie 
zdziwi kradłem odpowiedzi. Poeta pomylił Tę po 
prostu w adresie. List był wystosowany do kogo 
Inn “go, a stanowczo nie do tego pana Pil-udskiego, 
który zeznawał w procesie Błońskiego. Odpowiedź 
pana Piłsudskiego ze sali sadowej jest przeciec dla 
społeczeństwa obojętną.

Gdzie się jednak podział tamten Piłsudski, o 
którym nim  tyle i tyle ODowiadano i pisano? Któ­
rego m;ał na myśli poeta, zwracając się do Polski: 

„Wypuść go, mech wyleci, niech płaszczem po­
wieje! Nioch porazi paradą tysiąca swych szabel! 
Pamiętaj, w twoich dziejach ou jeden się dz‘eje! 
Przeprawa czas i krzyczy z pod ziemi jak kabel11...

Zaryzykować musimy twierdzenie, że ..tamten’1 
Jeaj legendą, zręcznie “fabrykowana- W rzeczywi­
stości ,tamten" nie istnieje! Odtąd zna i musimy 
tylko p. Piłsudskiego z procesu Błońskiego. Wi­
dziano go orzecież na własne oczy i słyyzano na 
wfeurae uszy. ' i i i ! 1

Proces Błońskiego przyniósł ostatecznie wielką 
tencację. Dokończył dzieło sali Malinowej: odkrył 
prawdziwego p. Pihudskiogo.

Ni* tz sb a  go inwigilować!
Porażka Churchilla,

Nleaaniemie znamienne .rybory odbył] się przed 
kfltu  dnfomj w W^tminsterze, t. j. w pojityernem 
śród mi' Soiu Londynu, gdzie znajdują się pałace 
króla, ministerstw i parlamentu. W estainster wy­
bierał dotąd stele konserwatystów i obecnie także 
iwybór konserwatywnego kandydata Nicholsona 
(synowca zmaiłego po ła z tego okręgu gun. Ni­

cholsona), nic ulegałby wątpliwości, gdyby nie wy­
stąpienie na scenę b. ministra Gaorahilh.. WL-ston 
Churchill jest jedną z, najwybitniejszych osobisto­
ści w W. Brytanji, człowiekiem o niezwykłych i ró- 
inorolnycb zdolnościach i fascynująrym mówcą. 
W 19-tym roku życia wstąpił do wojska, brał u- 
dział w wojnie hiszpańskiej na Cubie, w walkach 
w Sudanie, na granicy indjjskiej i w południowej 
Afryce, uciekł pc.om z niewoli boersitiej i prze­
szedłszy do polityki jako członek liberalnego stron­
nictwa, wchodził nieprzerwanie od 13Gó Jo 1921 r. 
w skład rządu jako minister handlu, spraw wewm, 
marynarki, amunicji, wojny i kolonji W między­
czasie dowodził brygadą we Flandrji w ostatniej 
wojnie. W dwu ostatnich wyborach nie uzyskał 
mandatu i ooecnie z ogrom -a energią rzucił się 
w wir ag tacji wybon-zej w Westminsterze, by ja­
ko „niezawisły konserwatysta11 wejść do Izby, gdzie 
pod hasłem, walki ze socjalizmem zamierzał z czę­
ści konserwatystów i liberaiów stwórz/6  nową 
partję: centrum parlamentarne.

Skrutynjum, którego wyniku oczekiwali z na­
prężeniem nrze-zło 20.000 ludzi, przyniosło jednak 
Churchillowi klęskę: otraynrał on 8.144 głosów, 
gdy na oficjalnego kandydata Nicholsona padło 
3.187, t. j. o 43 głosów więcej, na socjalistę 0.160, 
a na liberała 2.091 głodów. Aparat partyjny oka­
zał się silniejszym nil potężna indywidualność. 
Churchill dowiedziawszy się o swej klęsce był tak 
przygnębiony, że nie mógł długo przyjść do słowa, 
żona jego płakała. Wynik bvł niespodziewany.

Wybory w Westinimrterze mają znaczenie dla 
całej polityki angielskiej, gdyż klęska Churchilla 
usuwa na razie ewentualność rozłamu wśród libe­
rałów popierających rząd Macdonalda,

Jak Czesi chcą powiększyć liczbę swoich manda­
tów na Rusi?

Jak  bardzo niemile wynik wyborów n* Rusi 
przykarpackiej dotkną? rząd czeski, świadczą naj­
nowsze wiadomości z Pragi.

Gubernator Rusi, dr Beskid złożył swój urząd 
z powodu, że mu się nie udało przez wybory 
stwierdzić „czeskiego11 charakteru kraju.

Rząd czeski natomiast chce za wszelką cenę 
zmniejszyć liczbę wybranych już nieczeskieb po­
słów. Odstąpił od pierwotnego zamiaru unieważ­
nienia wyborów, ą obecnie rozważa bardzo orygi­
nalny I dotąd chyba nigdzie nie praktykowany 
sposób powiększania mandatów rządowych Ge­
neralny komisarz wyborczy zaproponował miano­
wicie. by do cyfr głosów uzyskanych przy fycb 
wyborach doliczyć reszty głosów pozostałe z wy­
borów w r. 1920. Dzięki temu „sprytnemu11 ra­
chunkowi do Izby weszliby: 4 komuniści. 1 Ru­
sin, 1 Węgier, 1 naród, socjalista (Ctech), 1 so­
cjalny demokrata (Czech) i 1  agrarjusz (Czech), 
przyczem Węgrzy straciliby 1 mandat z przyzna­
nych im w pierwszem obliczeniu 2 mandatów. Do 
senatu zas: 2 komunistów, 1  Węgier i 1 socjalny 
demokrata (Czech), przyczem Węgrzy straciliby 
znów 1  mandat.

Niesłychane! Dla zaom mienia dwćch manda­
tów socjalistom chce sie w roku 1924 do J£?aL-y 
głosów doliczyć głosy z przed lat 4. Tak sobie 
życzy pan konrsarz od wyoorów! Nie wiadomo 
dotąd, ozy rząd p, Szrehli i Benesza zgodzi się 
na to sfałr.zowacdę wyniau wyborów.

II DOI S A M  m i i i .
Mozolnie wznosi się gmach państwowości na- 

s*ej i podczas gdy w pewnych bocznych skrzy­
dłach stawia a.ę juz już piętro, to w innych fron­
towych, brak jeszcze ton kun omów lub raczej stają 
tylko dźwignie, tymczasowe. Jaka rodzina, tak 'e 
społeczeństwo, takie państwo —■ powiedziano już 
dawno, a  tymczasem ustawodawstwo n? poiu mak 
zeńetwa dotąd czeka na zała wiunie, a wypracowa- 
ny przez wyznaczoną do tego celu już przed paru 
laty  Komisję kodyfikacyjna projekt ustawy, pozo­
stawia — jeżeli mamy wierzyć doniesieniom pra­
sy — nada. dotychczasowo różnica dzielnicowe 
na ter w ie pra wno-małieńskim.

Ustawa teks nie oędzie jednak żadnen. zała­
twieniom sprawy, wystarczy bowiem przypatrzyć 
się choćby pobieżnie najgłówniejszym zarysom 
prawa młłżeŁskifcgo, obowiązującego w trzech za­
borach. by zdać sobie sprawę, jakie zamia-zanis 
i utrudzi ienie wyniknąć stąd musi dla urzędników 
i prawych obywateli, a jairie poł< do nadużyć 
dla tych, którym te różnice będą na rękę.

I tak. podczas gdy prawo małżeńskie byłego 
Królestwa Pa^kiego uznawało tylko małżeństwo, 
zawarte w obliczu Kościoła czy innej orgarizacj 
wyznaalt wej, te prawo niemieckie uważa małżeń­
stwo za instytucję czyste państwową, prawo zaś 
aiustrjackde obiera drogę pośrednią, uznając pierw­
szą i dragą koncepcję zł możliwą, śluby cywilne 
-ą obow iązkowe dla wszystkich wyznań według 
kodeksu e. niemieckiego, dozwolone dla bez wy­
znaniom ych lub ewentualnie dla Wyznających jaką 
kol wiek H ig ję  wectug kodeksu austrjacirego, a 
wykluczona wediug kodeksfi c. w Królestwie Po]* 
skiem. Sądownictwo w sprawach małżeńskich na­
leży do sądów świeckich według prawr niemi e> 
kiego i aw rjackiego, a do sądów duchownych we­
dług prawa w Król. FoiskiTut Rozwody właści­
we do.zwo.ooe są w byłej dzielnicy niemieckiej dla 
HBzywtfcich bez względu na wyznanie, w KróL PoL 
prawo ttonajedlŁ katolikom tylke ueperację, a d ii 
innych tylko rozwód, w Małopolscy zaś prawo wy­
klucza rozwod dlu małżeństw katolickich i miesza­
nych, a di pusz< za dla wszystkich innych.

Jest to istny labirynt, który komplikuje się bar­
dziej jeszcze, gdy wejd-lemy w szczegóły. Jeżeli 
więc do tego dodamy jeszcze okoliczność, że taai 
stan rzeczy trwał Już pracz długie late, nie dziwi­
my się, że Komisja kodyfikacyjna stanęła przed' 
trudnościami niebywałemu Niemniej jednaa trudno 
ści te muscą ustąpić! Taki v?-trój prawny, pozo­
stawiony na dłuższy przeciąg czasu, bvłbv dziwo­
lągiem, memożli.piym w praktyce i mewy/tłum aczo-

dramatycznycł kolizyj z otaczającym go świa­
tem. Działanie eliksiru wyraża się przeaewszyst- 
kiem w spotęgowaniu woli życia, w affirmacji je­
go rud ości f szczęścia, w UDojemiu się życiem sa­
mem dla życia. Odmłodzony profesor, odrzuciw­
szy niepotrzebne mc oczywiście już teraz okulary 
zaczyna irnvm wzrokinn spoglądać wokół siebie, 
na świat i lud "i no a głównie na kobiety. Mło­
dzieńczy fUrdk (z ąktoreczką Dziiutka prewedzi 
do awantury z je; zazd-osnym kompanem, której 
epilog rozgrywa się na saii sądowej. Tu zabawny 
incydent a ustalaniem tołscmośti niepodobnego 
do siebie samego (po odmłodzenie) profesora. —< 
Prowadzący rozprawę stary sędzia Trzaska, ol­
śniony perpektwwą odmł-nlzenia zgłasza się pierw, 
szy dla Bprawdzenla skuteczności eliksiru.

Pomyślny skutek tej operacji sprawia nieby­
wałą sensację, czyniąc prof Bohusza udrazu naj­
sławniejszym człowiekiem. Osobą wynrlazcy 
zainteresowała się w pierwszym rzędzie pr. sa. 
Karykaturalne ujęcie typów dziennikarskich z 
„Telegrafu11 i  „Wiadomości’1, przedstawieni* ich 
konkurencyjnej rywalizacji, reporterski interview, 
stosunki redakcyjne, klasyczny przykład jak się 
robi semacyjny artykuł z niczogo — świadczą 
zarówno o znajomości gazeciarskiego świata jak 
i satyryczn«m zacięciu autora . Ale idźmy dalej Śla­
dem wynalazcy. Uciekając przed dolegliwościami 
sławy chrom' się prof. Bohusa w zacisze wiejskie.

■ ria teeŁojaj _&&&*

Fantastyczna powieść n falsyfikacie]
czy falsyfikat fa ita s ty izn e i  powiaśći?

(Stefan Barszczewski; .Eliksir pa f  ora Bohusza. 
Powieść. Warszawa 1923. Nakłauem Gebei hnera 

1 Wolffs Str. 155).
Wobec odmładzających zabiegów, zapomocą 

rray to praebzoze Jania pewnj ch gruczołów, czy to 
innych metod renowacji sił witalnych, stepowa­
nych w ostatnich czasach przez rozmaitych pro 
fesorów w rodzaiu prof. 94“ nacha Worano w a  
i  V  p. specjalistów z mniej lub więcej efektywnym 
reomtatam na rad e  na organizmach niższego rzędu, 
zagadnienie tego rodzaju nabrało cech sensacyjnej 
akmalności. Pomyślne rozwiązsrle proł lemu „od- 
młodz“nia“ — oczywiście byłoby największą re­
wolucją w dziejach ludzkości. Aczkolwiek do 
tegn momentu j,»szcze daleko, w katelym razie dla 
umysłów lubujących się w budowaniu bypotetycz- 

raych konstrakcyj czy w odkrywaniu urrionych 
światów przyszłości, samo postawienie zagadui y  
m a ?+wi*ra fantastyczne perspektywy, risarz w 
rodzaju Vernego czy Wellsa z poc bnego tematu 
wysnułby jeżeli nie arcytwór hypotetyzującej wy­
obraźni w rodzaju „Podróży na księżyc11 lub 
„Człowieka niewidzialnego11, to przynajmniej 
rzecz arcy-interesującą. Kardynalny jednak po-

braknia. Bez tego nie pomoże ani neroacyjność 
tomatu, ani łatwość wypowi^-lania się i zdolność 
snucia pewnej febuły powieściowej, stanowią­
cych bądźcobądż niezaprreozony talent powieście 
pi-arski p. St. Barszczewskiego. Powitśó fanta­
styczna albo zostaje oparta w najszerszej roz­
ciągłości na elemencie tej właśule bujnej, a pla­
styczni j  wyobraźni, a'bo mńsi wypaść blado i 
oschle, jeśli nie poproś tu martwo. Tego czynnika- 
fantazji brak niestety powieści p. Barszczewskie­
go. Sama fabuła, jako taka, nieźle jest postawio­
na; autrowi „Eliksiru prof. Bohusza" nie można 
odmówić ani zdolności stwarzania żywj cb, n?epa- 
pierpwych postaci, ani swobody w ujmowaniu pe­
wnych sytuaeyj czy umiejętności, prowadzenia 
djalogu, jednom słowem tych wszystkich zalet, 
które związan° są z technicrną stroną faktury 
powieściopisarskiej. Mimo to jednak „Elikcir", 
jako powieść fantastyczna, właściwie jako opo­
wieść o „eliksirze odmładzającym" — jest rzeczą 
jeśii nie całkiem chybioną, to w kaijym  razie 
grubo nitdociaamiętą. Niemniej,, f rmalnie dobrze 
napisana w miarę lekka, swobodna, typo^.p po­
wieść feljetonowa nudna nie jest, a nawet w nie­
których szczegółach dość interesującą.

Prof. Bohusz, wynalazca eliksiru odmładzają­
cego, zrobiwszy najpierw próbę na sobie i poczu- 
wszy po odnośnych injekcjach zupełne renowację 
swoich sił życiowych, wchodzi w szereg mniej

feunu jnum ak ra  żywjt bąjna ą jpiastyczna yy-o-J.luh yńecęi zahawmych  ̂c /^ tp  nr wet .-oman ^czac
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nym w kraju, a ludność przeważnie jednolitej pod 
względem narodowości i rcligji. Katolicy zaś, któ­
rych religji Konstytucja Rzeczypospolitej przy­
znaje w art. 114 „naczelne stanowisko11 mają pra­
wo żądać, by przyszłe jednolite cywilne prawo mai 
żeńskie nie zawierało niczego, co byłoby sprzeczne 
z ich sumieniem i prawami Kościoła, który, wedle 
tegoż  art, ..rządzi się własnemi prawami11 Prawa 
te zaś streszczają się w; trzech punktach:

1 ) Małżeństwo, ja to  Sakrament, należy w tem 
wszystkiem, co dotyczy' węzła małżeńskiego, wy­
łącznie pod władzę Kościoła. Do Kościoła zatem 
należy cały zakres praw odnoszących się do sa­
mej umowy małżeńskiej, jej ważności, niezbęd­
nych waruuków i istotnych następstw. Państwo 
zaś obejmuje całą pozostałą dziedzinę cywilnych 
następstw małżeństwa; do niego należą wszystkie 
prawa małżonków i  dzieci odnośnie do przynale­
żności państwowej i stanowiska społecznego, god- 
ności, tytułów i majątku.

2) Ślubów cywilnych Kościół nie uznaje.
8) Małżeństwo, ważnie zawarte jest nierozer­

walne, z wyjątkiem małżeństw, niedopełnionych 
aktem małżeńskim, w których to  wypadkach Ko­
ściół może udzielić dyspunzy oa węzła małżeń­
skiego; zresztą istnieje tylko unieważnienie (sądo­
we stwierdzenie, że małżeństwo od początku było 
nieważne), oraz separacja, stała lub czasowa.

W praktyce więc powinien kodeks cywilny 
orawa małżeńskiego w Polsce pozostawić Kościo­
łowi katolickiemu oraz wszelkim innym wy­
znaniom i—> wszystkie sprawy, dotyczące węzła 
małżeńskiego, a objąć całą rozległą slerę cywil­
nych nastąpetw małżeństwa. Ani śluby, ani rozwo-

Listy z
Rzym. 16 marca.

Stolica święciła 16 bm. uroczystość przyłączenia 
Fiume do włoskiej ojczyzn^ z prawdziwym i  szcze­
rym entuzjazmem; cały Rzym był przystrojony 
tw chorągwie, a  liczne orkieetry przebiegały dziel­
nice ludowe wśród marszów i  hymnów. Campi- 
dogłio udekorowane laurowym f 3 itonam histo­
rycznymi arrasami i sztandarami wszystkich przed 
mieśo stolicy. Wieczorem kiedy m u z y k u s  placu 
Colcuna wykonywała swój doborowy program, 
oświetlenio elektryczne z niewidzianym .przepy­
chem zmieniło fasady głównych pałaców w jakieś 
wizje różnokolorowego światła, a rozentuzjanc- 
wany tłum raz po raz wznosił okrzyki na cześć 
Włoskiego Fiume.

Rząd Mussoliniego dodał nową perłę do kanony 
króla włoskiego.

Pożyczka dla Polski.
Prasa włoska z okazji pożyczk:, udzielonej 

Polsce przez rząd włoski szeroko się jrozwoazi 
nad historycznymi węzłami przyjaźni, jakie łączą 
oddawna i nieprzerwanie .Włochy i Polskę. > .

z odn lodzoną eliksirem siaruszką(I) księżną 
Rasztańską, równocześnie utworzenie konsor­
cjum „Towarzystwo P. B. E. Y.“ (Prof. Bohusz 
Eliksir of. Youth Company). Akcje, towarzystwa 
zwane krótko „Pebeje1 ‘idą niesłychanie w górę. 
Szczęśliwy wynalazca staje się najbogatszym na 
świeeie człowiekiem. Jakby jednak na stwierdze­
nie nieśmiertelnej prawdy, że każdy kij ma dwa 
końce, sprawa zaczyn* przebierać niespodziewa­
ny obrót. Odmładzanie „en masse" prowadzi do 
przykrych zawikłań (przeludnienie, samobójstwa, 
konflikty i t. p.), grożących nieobliczałńemi na- 
tlępstwami na terenie międzynarodowym.

Odmłodzona ludzkość nie czuje się wcale 
szczęśliwą, co gorsza, że nie czuje się szczęśli­
wym sarn wynalazca środka na wieczną szczęśli­
wość. Wesoła, historja znajduje wielce smutny 
koniec. Prof. Bohusz wynalazł wprawdzie lekar­
stwo przeciw starości, nie umiał jednak wyna­
leźć środka przeciw wiarołoinstwu kobiecego 
serca. Najszczęśliwszy wśród wynalazców staje 
się najnieszczęśliwszym wśród kochanków. Wia­
domość o zdradzie, ten maleńki skurcz serca zwa­
ny boleścią, okazuje się w działaniu skuteczniej­
szy od wszelkich sztucznych fabrykatów. Nie­
stety w działaniu ujeinncm. Jedna chwil* nie­
szczęścia, jedno elektryczne spięcie cierj lenia nie 
tylko paraliżuje wpływ cudownego eliksiru ale 
ozyrd odmłodzonego profesora starszym odrazu 
W m ^ T f , "WPfPiiw P od-

dy cywilne nie powinny istnieć; jedynie dla bez­
wyznaniowych państwo musiałoby stworzyć osob­
ną ustawę małżeńską — oczywiśńe zgodną, z pra­
wem Bożem —i gdyż ze względu na dobro spo­
łeczne nie może pozwolić, by poddani nie uznający 
żadnej władzy kościelnej, 1 ządzili się w tej spra­
wie wyłącznie własną wolą. Takie postawienie 
3pra.wy odda katolikom (i wszystkim innym wy­
znaniom) to, czego się domaga religja, a państwu 
pozwoli korzystać z jej dobroczynnego wpływu 
na jakość rodziny i tem samem na przyszłość k ra­
ju. Los, jaki dziś potyka Francję, w której w az  
z upadkiem małżeństwa zamiera świętość rodziny 
i grozi wyludnienie, nie spotka nas wtedy.

Zapewne, mógłby ktoś powiedzieć, że Kośció': 
może się „rządzie wlasnemi prawami", a pańsTwo 
obok tóg o może wprowadzić śluoy cywilne. Z pun­
ktu vi idzenia tych, którzy stoją na gruncie omni- 
potencji państwowej i tylko państwo uważają ea 
źródło prawa, takie postawienie kwestji byłoby 
możliwe, lecz obraziłoby ono przekonania religij­
ne katolickiej większości kraju i byłoby za izem 
formalnym aktem rodzfołu państwa od Kościoła, 
czemu ludność katolicka i jej przedstawiciela w 
Sejmie i  Senacie musieliby się stanowczo oprzeć. 
I jeioli prawdą jeet, co donosiły dzienniki z lu­
tego b. r., że poseł Marek (P.P.S.) i Łypacewicz 
(Wyzwolenie) domagali się na komisji wprowadze­
nia ślubów cywilnych (i oczywiście rozwodów), 
tu musimy to uważać za ignorowanie i lekceważe­
nie przekonań katolickiego ogółu kraju, oraz za 
sprzeniewierzenie się własnym wyborcom, którzy 
przećież, jak dobrze wiadomo, składają się w więk­
szości z katolików. ‘ S. P.*

Włoch.
Nie chodzi tu. o . zwykłą operację bankową, ale 

o wielkiej wagi akt, polityczny, kióry w swoim 
czasie przyniesie dobie owoce w. interesie pokoju 
europ Tyskiego.

Na początku marca dyrektor Banku. Handlo­
wego komandor Toeplitz, który jest dzisiaj jed­
nym z najbogatszych finansUtów włosiach, miął 
długą rozmowę z prezydentem ministrów, która 
wzbudziła ży,w>e zainteresowanie w  pra-is włoskiej, 
ponieważ po n -  pierwszy od dojścia faszyzmu do 
rządu, ilussolini konferował z dyrektorjm Banku 
Handlowego. Dowiedziano się potem, że na tej 
konferencji TÓefńrfz i Mu-pmii ułożyli projekt po­
życzki dla FoŁki. Na Radzie Ministrów 14 marca 
Mussolini zaznaczył wyraźnie, żer „istotną cechą 
charakterystyczną pożyczki jed: to. że. ma ona cełe 
wyłączu e produktywne, twórcze”. Oto ważniejsze 
momenty z mowy Muasofiniego, poświęcone tej 
sprawie: ł

„Rząd polski uchwałą z dnia 1 czerwca 192? r. 
ustanowił monopol tytoniowy w Polsce. Ażeby 
zapewnić należyte funkcjonowanie tego przemysłu 
musi przejąć na siebie wszystkie prywatne fanr/ki

młodzenia, czyni go zgrzybiałym, wyniszczonym 
starcem. —, Nie pomagają żadne zabiegi kiero­
wników Tow. P. B. E. Y., oy we własnym inte­
resie fakt ten przed masami akcj onarjuszy za­
taić. Następuje krach, jakiego świat nie widział. 
Krach nie tylko finansowy. Trwoga, zawód, wid­
mo bankructwa działa widocznie niemniej e.ek- 
lownie od zdrady kochanki Po masowem „od­
młodzeniu" przychodzi masowe „por tarzanie się". 
1  to  z podwójnym skutkiem.

Tak oto wygląda pokrótce szemat treści opo­
wiadania o cudownym eliksirze.

Z nieszczęśliwego zakończenia sprawy czytel­
nicy skłonni do wyciągania poważnych wiooków 
nawet i  mało poważnych historyjek, przypusz­
czalnie nie omieszkają pokrzepić się daną prof. 
Bohuszowi przez Szanownego autora nauką, że 
radość i szczęście pewniej konserwuje ml od oś* 
i energie życiową od wrszelkicb marpich gruczo­
łów, czy innych aptecznych specyfików, treski 
zaś, zmartwienia i cierpienie mogą o os ta rżeć 
nawet prawdziwie młodych ludzi Recepta na 
wieczną młodość musiałaby być równocześnie re­
ceptą na wieczną szczęśliwość. A czyż szczęście 
nie jest cLatogo szczęściem, że nie może trwać 
wiecznie, te  jest tylko chwilą, momentem i  to 
zwykle momentem —■ ałudzenia?

icjmund BergeL

•ytoniu, jakie istnieją w kraju, zreorganizować ich 
produkcję, zaonatrzyć je w maszyny i urządzenia, 
któreby pozwoliły rozwinąć i skoordynować ich 
wytwórczość. Ustalenie na tak trwałych podsra- 
wach monopolu tytoniowego da niewątpliwie rzą- 
iowi polskiemu gatąź do ważnych dc chodów; i w; 
rzeczywisości wypuszczenie naszej pożyczki doko­
nało się celem finansowego poparcia tef pracy, pe­
wna część korzyści, jakie Polska osiągnie z tego 
1 ziela będzie mogła służyć do wzmocnienia i za­
cieśnienia stosunków hau Iłowych między obu Kra­
jami, specjalnie zaś dc ułatwienia przywozu pro­
duktów głównych gałęzi p-zemysłu włoskiego do 
Polski. , j /

Cele ekonomiczne pożyczki poPkie; w suosudki 
do Włoch akcentują się tembardziej, że kraj nasz 
a zwłaszcza prowmeje południowe będą miały 
moeność stania się centrem bardzo ważnej pruł 
dukcji tytoniów surowych.

...Dlatego to  w rozważeniu póśrejmjeK i bez­
pośrednich korzyści, jakie wypłyną dla obu krajów 
wTaz z rozwojem stosunków ekonomicznych i fi­
nansowych między nimi, rząd włoski zdecydował 
się udzielić pomocniczej gwarancji, Ltór&by zabez­
pieczyła operacje pożyczkowe w razie jakiehkod-. 
wiak wypadków. Ta gwarancja pomocniezŁ wej­
dzie w i  j oie tylko w tym razie, gdyby wekuttk 
zbro.mej inwazji na tecytorjum RzeczyDospoli^ej 
Polskiej i wskutek jej bezpośrednich konsekwer cji. 
iząd polsk nie był w stanie wypłacać ra t pożycz­
kowych regularnie albo w. zupełności".

Zaopatrzenie kiera.
Na wniosek ministra Gnania igilli, Fadi Mini­

strów postanowiła uchwalić na rok 1924—19?? 
następującą regulację poborów ducł owienstwi 
włc skiego:

Gwarantowana pensja roczna biskupów, fctóra' 
dotąd była ustalona w wysokości 6000 lirów, zo­
stała podniesiona do 12.000 lirów.

Eongraa proboszczów, wynosząca 1.600, pod­
wyższona została do 2.500 lirów. Pobory adtrim 
stratorów parafji z 500 do lirów J00O. Prócz 'łegó 
otrzymały poprawę egzystencji te Lategorje ducho­
wieństwa, które nie były uwzględnione w poprzed­
nich dekretach, a mianowicie kanoników „pala- 
tini" i katedralnych. Wikarj uszom wyznaczono 
dochód w kwocie 1500 drów.

Smżba wojckowa a duchowieństwo.
Na wniosek mini-tra wojny zostały wprowa­

dzono pewne zmiany, dotyczące obowiązku służ-., 
by wojskowej dla studentów teologj. i  katolickich, 
kapłanów.

Fząd włoski dotąd z pewnem umiarkowani om 
jednoczył konieczność przygotowania wojskowego 
wszystkich obywateli ze specjalnymi obowązkami, 
które są związane z misją ducnowną kleru. „Ale 
dzisiaj, kiedy brak kapłanów jest tak wielki, a 
przyszłość pod tym względem przedstawia się je­
szcze gorzej — pisze urzędowy kom unikat— czuje 
się, że szkoda, iakaby stąd, mogła wyniknąć dla 
kraju, nie byłaby mniejszą od tej, na którą nan 
rzeica Kościół1’. Ciężki ter problem został pedd..- 
ny szezególowe; rozwadze i mimster wojnj przy­
gotował rozporządzenie, przyjęte przez Radę Mini­
strów, która rozwiązuje problem w sposób nastę­
pujący: - ’

1) odracza się studemom teologji katolicki >J 
termin służby wojskowej w ezasie pokoju do 26 
roku życif,—ulga. którą prawo poborowe przyznało 
ju ż  studentom uniwersytetów oraz instytutów po­
dobnych. ' *

2) Odracza się tymczasowo kapłanom katolic­
kim, sprawują lym funkcjo duszpasterskie w tery- 
torjacł królestwa i jego kolonji stawiennictwc dO 
poboru.

h) Kapłani, korzytrtfjący z odroczeń tymcat 
wych lub definitywnych obowiązani są w razie po­
wołania przez mobilizację stawić się wszyscy do 
“ze-ogów i wtady obejmują funkcję kapelanów 
wojskowych lrb  zatrudnionych w służbie san for- 
nej.

Museolinl a rozwody.
Mussolini oświadczył, że zapomocą tycli no­

wych zarządzeń, które regulują rłużbę wojskową 
ducuowieństwa, została wprowj dzona korzjrstna 
i definitywna .Tistemacja oboiwiązków wojskowych 
kleru nowjch prowincji (Triestu i Gorycji), który 
nod dawnym .ządem austrjackim, jak wiadomo, 
był uwolniony od obowiązków służby wojskowej,

WV6d oraw. które istniały w powyższych pro­
wincjach, nie brak i takich, któro z punktu wa­
dzenia religijnego są z sobą w sprzeczności. Pod- 
caaa kiedy v e  wsąistkici krojach austriackich



Nr. 70.
■ i .  m II — — ■— * .-'•»» w—  -

Mer był uwolniony od służby wojskowej, lo we 
Fiume istniał rozwód. Mussolini nie bał się w tej 
sprawie zająć stanowiska zdecydowanego i pew­
nego, choćby ono miało się nie.todooać masonom 
i antyklerykałom; jest on praw.oaawcą kraju kato­
lickiego i pragnie nadawać prawa w myśl przeko­
nań katolickich kraju.

Znil d tedy rozwody we Fiume i rozciągną.! na 
całe Włochy prawa duchowieństwa z Triestu i Go­
rycji. Z punktu widzenia biurokratycznego ODy- 
dwa te '•^rządzenia mogą zdawać się sprzeczne. 
Ale to nic nie szkodzi Mus- olini właśnie zapomo- 
cą tej sprzeczności doszedł do uzgodnienia siebie 
z duszą katolicką narodu włoskiego. I to jest 
jego wi.lka zasługa!

Polać rofilo^

Przegląd religijny.
Rocznica Papieska w Rzymie. — Katolicka Danja.
Jezuici w NorwegjL   Farski o „cerkwi narodo-
dowej“   Znamienny artykuł Czecna o katoli­
cyzmie. — Czeski Episkopat w sprawie szkolnej.

W drugą rocznicę wyboru Piusa XX nadeszły 
do Watykanu telegramy od rządów zaprzyjaźnio­
nych ze Stolicą Apostolską. Urzędy Kurji były 
przez cały dzień zamknięte. Uroczyście obchodzono 
jednak dopiero rocznicę koronacji. Dnia 11. lutego 
uroczyste nieszpory z „Te Deum“ w bazylice late­
rańskiej. Dn;a 12. lutego olprawiomo uroczyste 
naboi ‘ństwo w kaplicy sykstyńskiej. Dostojnicy 
kościelni bawiący w Rzymie zajęli prawą stronę 
kaplicy feoło okarza, lewą zostawiono dla kolegjum 
kardynalskiego i tronu Papieża nawę zaś dla mała 
dyplomatycznego. Mszę ów. w obecności Ojca św. 
celebrował kardynał Localelli, pierwszy z kardy­
nałów, zamianowanych przez Fiusa XI.

W związku z rocznicą Papieską zostaje nowy 
ak t kurtuazji rządu; mianowicie miejscowość, 
Dtauo, gdzie się urodził Ojciec św., otrzymała tytuł 
miasta.

Katolicyzm Danji budzi się do coraz intenzy- 
wniejszego życia. Wielką rolę o d y y ./a ją  wznowio­
ne od kilku lat pń Igrzymki do Haialdsted. (przy 
Ró<mide), gdzie w roku 1080 św. Kanut ponińoł 
' mierć męczeńską. Pielgrzymi biorą udział w na- 
boten. wie, odprawiamem pofeod ruin starego 
kościoła. Katolickie ,.Stowarzyszenie św. Kanuta“ 
wykupiło ruiny i dom sąsiedni. Dom odrestauro­
wany służył będzie pielgrzymom. Ponieważ usta­
wa nie pozwala usuwać historycznych ruin. stary, 
rozwalony kościół św. Kanuta musi pozostać w 
obecnym stam_a; z boku j< dnak buduje się okazała 
kaplica.

Nie w smak to wszystko protestantom. Próbo­
wali tej akcji katolików zaszkodzić oskarżeniem, 
De to — zagraniczne kapitały wykupują duńską 
młar-nońć. „Stów. św. Kanuta" wykazaio, że pie­
niądze pochodzą od samych Duńczyków,

Ludzie teatru*).
Z pamiętników Leona Junoszy S ępowskiego.

Lubiłem dom Hofmanowej przy ul. Dolnych 
Młynów, bo tam dużo mówiło się o teatrze i to 
mowk’ nie banalnie. Przychodził tam Kożmian, 
dyrektor teatru, Kliszpwski, Skrzyński, oza-ami 
Anczyc i Asnyk. Bawiliśmy się -a ybomie. Kożmian 
często do rana aiedział z nami i niejedna dobra 
myśl o rozwoju krakowskiej sceny tu powstawała. 
Omawiano wystawę „Teodory", „Balladyny", 
„Mazepy", przyezem zręcznie podsuwano Kożmia- 
nowi myśl bogatszej wystawy sztuki, czemu ten 
się jednakie uporoie sprzeciwiał, mówiąc, „że nie 
dókoracie i światło grać powinny1. Na tych wie­
czorach u Ho'manowej śłysi ałem po raz pierwszy 
w czytaniu Anozy a  Kościuszkę pod. Racławica­
mi". Tam też odczyta1 A myk „Braci Lerche", Fre­
dro ayn „Oj młody, młody1’ i Z^ewski ,,Górą nasi’1.

I /a postanowiłem urzeczywistnić swoje dawne 
marzenie napisania sztuki z życia Chopina, które 
podziałałem kiedyś z Włodzimierzem Łuskaną, -̂~

Nledawmo ogłosiliśmy ustęp z Pamiętników 
zmarłego artysty sceny krakowskiej Leona Stę- 
nowskiego. zawierający jego wspomn:enja o Wys- 
piań ;kim« W zamieszczonym wyżej ustępie autor 
Pamiętnika wspomina o. ludziach Teatru Krakow- 
tkięgo z soku 1882, Przyp. Red,

„3ŁOS NARODU*- i i- - - -   -   ■ ■ .

W konstytucji norweskiej do+ąd utrzymuje się 
zakaz pobytu Jezuitów w granicach państwa. -— 
Rząd domaga się oa parlamentu usunięci i  tego 
ostatmego już ograniczenia wolności wyznań. Już 
wprawdzie w roku 1897 pozwolono Jezuitom osie­
dlić eię w Norwegji, pozwolenie to jednak nie 
miało skutku z powodu nagonki protestantów. -— 
Jezuici zamerzają osiedlić się w Ulsren w s tay m  
sja?z ;orze. Byłby to pier ,vszy dom zakonny .w Nor­
wegii od czasów Reformacji.

W Czechach coraz mniej oehoły  do walki 
z katolicyzmem, a coraz w.ęcej slajdów rozkładu 
„cerkwi narodowej’1,

Farski, wódz lewego skrzydła w „cerkwi’1 w nie 
poczytalny sposób zaatakował w jednej mewie 
skrzydło prawe, ortodoksów Gorazda, złączonych 
z serbskimi schizinatykaiam. „Kto chce być urto- 
coksem (prawosławnym, tale określa Farski obóz 
Gorazda, Przyp. sprawozdawcy-), niech sobie od 
nas iidziel Niech „cze-ko-słowackiej cerkw." me 
za Świnia!11 W reszcie rzucił się na odpadłych kato­
lickich kai tanów, którym —. niepomny, że sam 
od Koś^oła odpadł — zarzucał, że tyb k  z ma- 
terjalnyoa względów do „cerkwi’1 się przyłączyli.

Zupełnie, jak nasi Hodurowcy!

Dr- Nadlmayr w ezeskiem piśmie ,'^Lnmii*1 za­
mieścił charrkteryE jczmy arrvkuł o katolicyzmie 
i Czechach. Stwierdza w n !m rosnące wciąż w ludz­
kości zrozumienie dla wielkich wartości katoli­
cyzmu. „Ze zdumieniem -postrzegamy ■—■ pisze — 
że w religijnych >łogmatach i symoolacłi katoli­
cyzmu kryją się w -3czne wartości. Nowe światła 
ukazują 3ię przez nie człowiekowi, który poznaje, 
że bez nich życie byłoby b olesnem błądzeniem w 
ciemnościach... To jednak zrozumienie do nas, 
Czechów jeszcze nie doszło. My jeszcze ciągle ma­
my obawę, by się nie znaleźć w sprzeczności ze 
zdobyczami wiedzy" i z tego powodu gotowiśmy 

na — kulturkampf! ...Słyszymy często, źe katoli­
cyzm zamiera! Jest zo uetojzpieczny błąd! Nie! 
katolicyzm nie umiera; w etanie śmierci jest czło­
wiek dzisiejszy... Wiedza uiffdr nie da odpowiedzi 
na pę tania o sens życia. Na drodze naukowej nie 
poznamy nigdy duchowych, absolutnych Wartości, 
a dojdziemy tylko do relatywizmu. Człowiekowi 
jednak jest potrzebne koniecznie oparcie #ię o 
W olu t; bez niego — zginie! Moralność musi się 
oprzeć o Absolut, o 7Vm Boga* Dlatego wiara ma 
większe znaczeni0 dla życia, niż wr°dzŁ! „.Najpo- 
zytywuiejszą etyką jeet etyka religiina, a nuipozy- 
ts wniejszą religją — katolicyzm**. Artykuł swój 
kończy au+ar wezwaniem do zofireestania walki 
z katolicyzmem a do połączea la się z  nim!

Warto, by się nad temi słowami zastanowili 
i ras1' „wolnodumcy”.

Episkopat czeski ogłosił list wspólny w sprawie 
szkolnej. Zwraca w nim uwagę na wzrost usiłowań 
celem odchrześcijaniania szkoły (do cz°go zresztą 
zdaża rząd. Przyp. sprewomd.1, potępia je i strner-

B.

dza, że —• jak ucza dzieje Kościoła — nawet gdy­
by się zamierzenia wrogów chrześcijaństwa udały 
oa teru polu, będzie fco pyrrhusowe zwycięstwo 
tylko, okupione wewnętrznym niepokojem, który­
by mutiał pójść w ślad za niem. Episkopat ape­
luje do rodziców i przyomóa im, że tro-ka o reli- 
gjno-nr«ralne wychowanie młodzieży jest ich naj­
ważniejszym obowiązkiem.

. Pejefc

Troskliwość rodziców.
(Uwagi o współpracy domu ze szkołą).

„To nadzwyczaj wygodna droga dla rodziców, 
wygodna dla całej publiczności, że się powie sobie: 
wstawiłem tę pozycję w budżet i o to się więcej 
nie troszczę; tam są ludzie zawodowi, oddaję im 
dziecko, nieb ani z niego zronią dojrzałego czło­
wieka" *). Tak przed laty  niespełna trzydziestu 
mówił wielki argaj i zator myśli i życia narodo­
wego, Stanisław Szczepanowski, gdy walczy! 
z obojętnością ogółu dla spraw szkolnych. OJ tego 
czasu nie wiele się "mienitc i dziś często spotka^ 
się można z równic wygodnem rozumowaniem w 
sprawach wychowania i wykształcenia.

Tymczasem szkoła stała się polską w całości; 
powoli wchodzą w życie nowości ogromnie ważne 
w życiu szkoliłem młodzieży. Instytucja leka-zy 
szkolnych zakorzeniła się nietylko w szkołach 
średnich, ale przyjmuje się także w szkole po­
wszechnej. Hygiona młodzieży stan jej zdrowia 
jest ciągle pod opieką zawodowego lekarza, który 
ma na swe usługi np. w Krakowie, kliniki specja­
listów. Jest to w porównajnii z niedawną prze­
szłością postęp ogromny; jeśli dodamy, że prócz 
badania wszystkich uczniów gimnazium, wypełnia­
nia ich kart zdrowotno! Ed, lekarz prowadzi ambu­
latorium Wtedy zrozumiemy doniosłość tej nowo­
ści. Z drugiej strony tzw. opiekunowie k.as ow„ 
podobni do dfwriejszvch gospodarzy klas, mają 
dziś zadania bardziej wyspecjalizowane i rzec mo­
żna subtelniejsze. Interesuj £ się oni życiem klasy 
nietylko przy" nauce nie także i przy zabawie, 
a wiadomo z  peychologji dziecka, ile nieznanych 
nieraz stron osobowości dziecka ukazuje się pod­
czas cwaoodu°go igrania Opiekun klasv, obezna­
ny ze $łanas_ da_iejs.y h  .badan nad psychofizy­
cznym rozwojem człowieka, usUU taw. kartę in­
dy wMualnoś I każdego ucznia, gdzie stara się 
wyjaśnić jego wrażliwość, zdolności dc. pracy umy- 
ciowe," (uwagę, dyspozycje intellektualne, uczu­
ciowe i wolu^tarystycane cechy jego tempera­
mentu I charakteru). Ileż tu objektywny i spokojny 
badacz może zrobić obserwacji, ile dobrych rad 
udzielić rodzicom i naodwrót jak wiele wyja­
śniają szczere informacje rodziców! Znamy wy­
padki zwrócenia uwagi rodzicom na chorobę lub 
niedomagania ich dziecka przez opiekę szkolną,

*) St. Szczepanów?1 i: Myśli o odrodzeniu na- 
rodowem, wyd. UL, 1923,

Zwierzyłem się Loledze K. Zieliński c m  (Arwinowi) 
który się do współpracy zapałiŁ Poczęliśmy razem 
grzebać w bibliotece Jagiellońskiej i zgromadzać 
materjały. Wkrótce napisaliśmy sztuką p. t. „Osta­
tnie lata Fryderyka Chopina". Nie irz«Da mówić, 
że jak v seyscy prawie autor o wie, utwór nasz uwa­
żaliśmy za arcydzieło i dlatego właśnie ofiarowa- 
lTśmy go Hofmanowej na jej benefis- Hofmanowa 
znakuz^a się w niemałym kłopocie. Po pierwsze nie 
wierzyła w nasze zdolności literackie, a powtóie, 
pre*ensjonaluy temat utworu me bardzo się jej po­
dobał. Na jej benefis zwykle głośni sx toruwie pisy­
wali sztuki, a my daliśmy jej „coś" <— właściwie 
z ręką na sercu dła własnej sławy i roegłosu. *— 
Sprytna i mądra, nie wydała swego sądu, ani
0 'ztuoe. cni o rd i  Aurory Dudeyant, która jej 
dnarowaliśimy. Kazała nam przysłać sztukę pod 
jej adresem, niby to z Warszawy, bez wymienienia 
autorów. Miał ją ktoś z nas na wieczorze u niej 
wobec Kożmiana odczytać, czekając jego wyroku. 
Będąc pewni swego, obaj z Aminem kazaliśmy 
kilka egzemplarzy dzieła odbić na hektografie —
1 wkrótce tak, jak rze ul cała była ułożono, wobec 
Koźmia.na przyszło do odczytania sztuki. Siedział 
pcważnie i słuchał. Obu nam serca biły. Czekaliś­
my 7. zapartym oddechem, w jaki spoeółi przyjmie 
naszego pierworódka. — Niestety!.„ Czytanie nie 
trwało długo. W połowie p:e~wsz 3go aktu. Koż­
mian wstał i nasze dzieło na :w?ł utworem doano- 
roełym, a autorów jego zwykł} ml grafomanom.

którzy aopierc co, wynieśli z gimnazjum głowy 
pełne wiru i szumul hjz ładu i składu- Byliśmy 
onaj z Arwonem zdruzgotani. O wystawieniu sztu­
ki więcej umowy nie było. Do autorstwa żaden 
z na się nie przwmal

Marzyłem wprawdzie ciągle o Chopinie, wcł”- 
chiwałem eię często w jego muzykę, ale utworu 
mego, który tak lekkomyślnie napisałem, przei- 
3taiw£ając go jako roztkliwione i rozkaorys&me 
chłopię, — wstydzę się po dzień dzisiejszy. .

Jednakże sztuika ta  ujrzała światło kinkietów. 
Widocznie ktoś musiał nam wykraść odbity na hek­
tografie egzemplarz ; w teatrze pozmaóskm za dy­
rekcji Rygiera, Cznrmat gaał ją na swój beriefis. 
Byłe to w 1898 roku. Krakowski „Głos Narodu" 
z dnia 6-go maja napisał o niej recenzję.

Sytuka posiadała wszwkkia wady teatralnych 
ówczesnych meLodramatów. Mdła, tkliwa, — bez 
głętrzej myśli — słowen, zwykły szablon wyro­
bów teatralnych.

Jedyną jej zaletą było tylko to, że pisałem ją 
w 1881 rdktj a więc w czasie, gdy jeszcze mało 
pisano o Chapinie. Wtedy dopiero Stanisław Tar­
nowski, pierwszy ośmielił się go nazwać królem 
polskiej emigracyjnej pieśni. Myśląc o tem stawa! 
nr' przed oczyma plan sztuki, układany z Wo- 
d-lnferzam Łurkiną. Zanewr0 te kartki gd/.ieś za- 
ginęły?— Przenadiy na^ze młodzieńcze marzenia- 
|  lVąkim, jk a j  BwÓ; „Wielki Rok-1 Widywałem się
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często też szczera pogawędka z rodzicami wyja­
śnia niejedną zagadkę psychiki chłopca czy dziew 
czyny.

Ale tu właśnie dochodzimy do istoty sprawy. 
Dziś przeważnie porozumienie między domem 
a szkołą, conajmniej w *U dotyczy przedewszyst 
kieiu pierwszej, a raczej owej groźnej d r u g i e j  
klasy. Ten bardzo namacalny, ale dość powierz­
chowny dowód skończenia lub nieakończenia pe­
wnego ukresu nauki dominuje w rozmyślaniach 
i zapytaniach rodziców. Dlatego też nieraz konfe 
reueje wywiadowcze są sposobnością do ćwiczeń 
w grze dyplomatycznej, która ma na celu zape­
wnienie „pierwszej". Ogólniejsze cele wychowa­
wcze usunięte są na p un  dalszy; z zasady bierze 
się, dziecko „w obronę", nie zdając sobie sprawy 
v, tego, że nauczyciel nie jest wrogiem dziecka. 
Rzeczowa informacja o uczniu zawsze możć się 
przydać, ale naiwne bronienie okazuj* tylko zu­
pełny brak zrozumienia celów wychowania i wła­
ściwego dobra małego człowieka, oddanego w 
opiekę w szkole, Może powierzchowność sądu o 
wartości świadectwa powoduje też jego obecna 
oschłość i szatlonowość, bo dokument mówiący 
o rocznym pobycie chłopca w szkole jest czemś 
dziś mniej skomplikowanem. niż rachunek kra­
wcowej. Rzecz dziwna, że pod tym względem 
przed stu laty było o wiele, wicie lepiej. Świade­
ctwo z czasów szkolnych Zygmunta Krasińskiego

jest skróceniem, a raczej wyciągiem karty indy­
widualności. Mamy jednak nadzieję, że ten ze­
wnętrzny powód prędko zniknie, skoro teoretyk 
pedagogiczno-dj daktyczny naszego Ministerstwa 
Oświaty, Dr Bohdan Nawroczyński, zwrócił już na 
to nawiasowo uwagę w cennej książce Dt. „Uczeń 
i klasa". Wtedy rodzice z konieczności będą, się 
pytali i o uwagę i o cechy wybitne życia ducho­
wego, jak wreszcie dowiedzą się o brakach w 
uspołecznieniu swych dzieci.

Nim jednak to nastąpi, musi się powoli doko­
nywać w opinji społecznej zmiana sądów o szkole. 
Rodzice w dzisiejszej szkoie nie są wyłącznie słu­
chaczami; mogą i oni nieraz głos zabrać i dlatego 
istnieją komitety rodzicielskie. Mogą, a nawet po­
winni to zrobić, a równocześnie poważnie a  szcze­
rzo ułożyć swój stosunek do szkoły na zasadzie 
interesu nie powierzchownego, ale istotnego. Zau­
fanie do szkoły wzmocni też opiekę domową, tak 
wielo dziś pozostawiającą do życzenia, złączy 
i ujednoetajni wysiłki stron oou, ułatwi i wesprze 
wielką pracę przekazywania nie tylko wiedzy. s 'e 
kultury wszechstronnej, młodym pokoleniom, któ­
re w tak krótkim czasie zajmą miejsce dzisiej­
szych. Dziś zrozumieć ważność wszechstronnego 
rozwoju dziecka jest obowiązkiem ogółu, a wy­
siłki wszystkich pracujących w tym Lierunku po­
winny się najskładniej łączyć i organizować.

Dr. F. B.

Wieczór Trzech.
W niedzielą, 16. marca, w małej sali Starego 

teatru przemówiła do nas najmłodsza polska 
poezja, która posiada już swoje oblicze i swój 
konwenans. Oblicze jej robi mi wrażenie, jakby 
żołnierskie. Ooś ogorzał' go, coś otrzaskanego 
z ryzykiem, coś bezc«remoojalnego, rozpiętego 
albo niedopiętego, coś bez przeszłości i bez Jutra, 
bez zadumań i planów: szybki rzut oka, szybka 
decyzja, szybkie zapomnienie, .aptułarz wrażeń 
słuchowych, wzrokowych i  dotykowych, noto­
wanych bez troski o syntezę, bez troski o zało­
żenie i o wniosek, a  zatem bez kompozycji 
tematu. Myśl najmłodszej poezji, Diemie nałado­
wana materjałem luźnych assocjaeji, czyli pozba­
wiona aktywnej apercepcji, wybucha jak granat, 
ilekroć zderzy się ze światem zewnętrznym, roz­
pryskuje się w szereg rzeczowników i pada na 
papier po to, ażeby odbiorca z ułamków tych 
złożył całość i poznat jakość pocisku. Ppeta od­
grywa tedy rolę zewnętrznej, artystycznej pjd- 
niety, której artystyczna treść zależy ud współ­
pracy czytelnika.

Co się dotyczy konwenansu jest on oczjwri* 
śeie, jak Każdy konwenans, wynikiem, życiowej 
kokieterji. Przyczyna jego tkwi w instynkcie sa­
mozachowawczym, w chęd „bycia". „Wstrząsnąć, 
silnie wstrząsnąć, ażeby utkw;ć w pamięci” — 
oto podświadomy dogmat każdego twórcy, a

świadoma zasada każdego fabrykanta. Ponieważ 
prawdziwa twórczość bez własnego warsztatu jest 
wykluczona, po usunięciu twórczości pozostaje 
warsztat cudzy, którego puszczenie w ruch i udo­
skonalenie zależy od sprytu. A spryt polega na 
wyczuciu potrzebowania. Potrzeua Wersalu? rób­
my jadowity wersal. Potrzeba chamstwa? róbmy 
jadowite chamstwo. I w danych epokach sypią 
się jak z rękawa mniej lub więcej udatnł two­
rzywa, z których powstaje styl danej epojd. — 
Tworzywa te mają olbrzymie znaczenie: ołdepują 
i zmieniają na drobne \  ynalazeę, z którego się 
poczęły. Gdyby po Wagnerze nie zaroiło się od 
Wagnefków i Wagnerząt, gdyby wszystkie Wa­
gnerowskie możliwości i niemożliwości nie zo­
stały wyzysKane, gdyby nie nastąpił przesyt 
metody, to dalszy ciąg dramatu muzycznego był­
by wykluczony, lm większy genjusz wystrzeli, 
tem dłuższego potrzeba czasu i łem liczniejszych 
epigonów, ażeby módz go zgryźć i strawić i ro­
bić swoje po swojemu. Czyni to dzisiaj ekspresio- 
nizm Kto jest jego wynalazca? jego genjuszem? 
nie wiem, przyszłość pokaże. Ale sądząc po ilości 
eksprcsjonistycznych tworzyw wnosić muszę, że 
genjusz ten już gdzieś istnieje, ponieważ niema 
grzmotu bez błyskawicy, a kierunku bez kiero­
wnictwa. —■ A imię jego dynamit, a forma jego 
wybuch.

Wybuchali więc pp. Jan Brzękowski, Adrjan 
Czermiński i Jan Alfred Szczepański. Najwięcej za­
pasów dynamitu ukazał mi pierwszy w -Jtonstruk-

z nim, ale nie mówiliśmy już nigdy o „Szopenie". 
A jednak często o nim myślałem. Oz as upływał 
i mijały lata.

Koźmian płacił nam więcej, niż mizerne gale. 
Hofmanowa o rzj mywała 130 guld. n re ię cm b , 
Żelazowski i Sobiesław 120, a ja-.. 70. Słowem, 
była bieda. Ratowały nas benefisowe przt dstawie- 
n.a. W sprawach podwyższenia pensji Koźmian 
stał na stanowisku nieubłaganym, a że zawarł kar­
tel m ię d z y  dyrekcją teatrów warszawskich i lwow­
ską. colom nieprzyjmowf.o‘a aktorów, gnietliśmy 
się w- Krakowie jak w kleszczach. Dyrektor, a za­
razem redaktor jedynego poważnego pisma, miej­
scowego był panom żyda i śmierci Koźmian sto­
sował skuteczną metodę. Jeśli czuł ud., że z koń­
cem roku ktoś z iżąda większą gażę, pomijał go 
w recenzjach, albo też dawał nieodpowiednie role. 
Jeden Żelazowski mógł się upominać za sobą i pa­
rokrotnie nawet, w sezonie zrywał umowę, z góry- 
wiedząc, że Koźmian się bez niego nie obejdzie 
i ponownie na lepszych warunkach zaangażuje. 
Ludowa,. Sobiesław, Frankel, Wojda,łowicz lub Sts- 
chowicówna mogli tylko groźba,mi odejścia <• ru­
szyć Koźmian a- Położenie całego sz "egu ak 1 >-.v 
było nie do pozazdroszczenia.

Koźmian jednak miewał w:elkopańskie fanta­
zje. Ni o zdarzyło się, aby po udanej roli nie dał 
jakiejś gratyfikacji aktorowi. Nie minął żaden be- 
nefis bez jego naddatku, I mnie to smtkało.

Pamiętam raz ~  była astra zima. Szedłem przez

linję A-B w paltocie lekkim i wytartym. Spotkałem 
Koźmianł.

—• Gdzie tak pędzisz? — spytał, patrząc ua 
moje ubranie.

*— Na próbę...
— Ależ tobie zimno?
>— E! to nic...
PcitroTem! kołnierz od palta i chciałem iść da­

lej. I  bieda ma swioją dumę. Koźmian mnie za­
trzymał.

— Skoro tak — rzek? — to masz tu dla swego 
krawca!

Szvł)kim ruchem wsunął mi do dłoni jakiś pa­
pier. Ukłonił się i zniknął. Stałem zdumiony. Krów 
ni uderzyła do głowy. Wyglądało to tak, ie  z kie­
szonki od kamizelki dał mi z litości mały dażpk 
jak żebrakowi. Zmarzniętymi palcami rozłożyłem 
pomięty balcnot... stuguldenowy.

— Pcmrlił się! — pomyślałem. Suma przeno­
siła moją pensję miesięczną. W teatize oddałem 
ŁofmŁanowi pi niądae. Roześmiał się i rzekł:

w- Ależ to wszy -tko mało! — dałbym cl wię­
cej, — ale toaitr nasz jest tak biedny... Grywasz 
mi ozę-'bo... Czasem niestosowne rdle... Muszę ci to 
wynagrodzić... Zresztą głupstwo. — jak się wzbo­
gacisz, to mi oddasz!...

Taką metodą gratyfikacji, posługiwał się często 
Koźmian, ale gaży nikomu podwyższyć nic cb- i s t

cji“, drugi w „Wiatraku metapsychicznym" trzeci 
w „Zatrza'ku”ł Te u tw ny  posiadały i styl i prze­
konywującą silę. Doznawało się wrażenia, że są 
wynikiem twć-czci konieczności takiej, a nie innej, 
orzetu prawdziwej. Najprawdziwszej u p. Ozenriń- 
kiego. Rzecz jasna, że gdybyśmy „Wieczór *rzech‘’ 

przesunęli z marca na czerwiec, wówczas musieli­
byśmy syknąć pogardliwie: „pączki". Ale ponieważ 
wiosnę wiosną mierzyć trzeba, z młodością gadać 
językiem młodości, przeto, mojem zdaniem, na gło­
wy „trzech" możemy śmiało złożyć wieńce uwite 
z fiołków i cieszyć się, że polska poezja puszcza 
nowe *»ędy i w nowe stroi się baziaki.

K. H. Rostworowski.

Z ruchu Ch. Dem.
Wiec w Pilźnle.

W poniedziałek dnia 3 b. m. urządziły dwa 
stronnictwa Chrzęść. Dem i katolicko, udowe 
wspólny „wiec ludowy” przy tłumnym udziale tak 
mieszkańców urasta, jak również włościan z po­
wiatu. Na wiecu referowali posłowie H, Mianow­
ski, Dr Matakiew'cz i ks. Di Czuj. Sprawozdania 
posłów o sytuacji politycznej i goeoodarczej 
w kraju zualazły pełne uznanie u zebranych ucze­
stników wi- cu, czego dowodem była ożywiona 
dyskusja. Paro mówców piastbwStip próbowało 
zamącić obrady, ale bez skutku. Miejscowy kate­
cheta, ks. Waryński, zapraszał w swem przemówie­
niu, by Chrzęść. Dem. żywiej zajęła się organiza­
cją mieszczaństwa po miasteczkach. Po wyczer­
paniu porządku dziennego, uchwa1 ono votum zau­
fania dla posłów Ch. D. i Kat. Lud., wezwano 
do dalszej pracy nad naprawą skarbu i poparcia 
ubuCnegc rządu.

Wiec robotniczy w Wadowicach.
W niedzielę dnia 16 b. m przybył do Wadowic 

poseł okręgu wadowickiego, p. Holeksa, by złożyć 
sprawozdanie poselskie. P obołnicy, zorganizowani 
w chrześcijańskich Związkach, zg omadzili się 
licznie w sali związkowej, gdzie po zagajeniu wie­
cu przez przewodniczącego, p Gołąba. wysłuchali 
sprawozdania posła Holeksy o sytuacji politycz­
nej i gospodarczej w kraju. Ze szczególniejszem 
zainteresowaniem przysłuchiwali się zebrani wy­
wodom posła o sprawach roi-otniczych i o tem, 
co zdziałała. Ch. D. dla poprawy bytc robotni­
ków — w dyskusji nad sprawozda*iem zacierał 
między innymi głos ks. Wit Ihzyckł, poczam po 
uchwaleniu szeregu rezolucji, zamknął przewodu 
czący obrady.

Wlec mieszczański Ch. Dem. w Krakowie.
Ch. D. urządza dziś, w niedzielę 23 b. m„ 

w Domu Związkowym przy ul. Potoekiegc L 11* 
„wielki wiec rękodzielniczymi es zczański" % po­
rządkiem dzienmym: „Sprawy ręk°dziemlc»0-
jóe .zczańskle w Sejmie”; ref. poseł K Holeksa, 
sen, A Aeelman. „Organizacja mieszcząnstwi n> 
podstawie piogi amr C b rz . Dem.”, ref. poseł Hi 
Mianowski. Dyskusja, wnioski i a tr  p '** / .
Najbliższe zgir unadztnia Ch. Dem, w Krakowie:

Niedziela dnia 23 marca: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Tow. Wzajemnej Pomocy służby 
miejskiej wraz ze Związkiem zawed. pracowników 
m. o godz. 10 rano w sali Magistratu, Wiec do­
zorców domowych o godz. 3 po poi. w Domu 
Związkowym p-zy ul. Potockiego 11.

Pcnicdzlałok dola 24 marca: Wieczór dy­
skusyjny Kola studjów chrzęści,' ar sko-spbfecn- 
nycb — godz. 7 wieczo’ 3m, Dom Związkowy przy 
ul. Potockiego 11. Zagai ks. Ludwik Kasprzyk os 
tornat: „Schyłek sacjaMzmu — część II Przełom 
w s°cjaliimie ua podłożu hellgijno-eiycuieni. Szu­
kanie nowych dróg".

Wtn-ek dnia 25 marca: Wiec robotników chrz* 
śdjańskich w Libiążu. Referują: jeden z posłów, 
inż. Grotowski, sekretarz Front.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Pogrzeb drriecka-źohklerza.

Lwów był onegdaj świadkiem niezwykłej uro­
czystości żałobnej. Przed kostnicą szpitala woj­
skowego zgromadzone Gumy publiczności, gens- 
ralicja, korpus oficerski, kompanią honorowa 19 
p. p., Związek obrońców Lwowa, młodzież aka­
demicka i t. d. Honory wojskowe — pogrzeb nie­
wątpliwie żołnierski. . .  ale żołnierzem tym to 
15-Jptala dziewczynka Helena Grabską, którą
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wraz z dwoma braćmi swoimi spiesząc w roku 
1919 w oddziale ochotników z Płocka na obronę 
Lwowa, młodziutkie swe życie dała w ofierze dla 
Ojczyzny. Z cmentarza Obrońców Lwowa prze­
wieźć miano jej zwłoki na cmentarz rodzinnego 
miasta.

Kondukt, prowadzony przez ks. gon. Bogu­
ckiego wyprzedzała orkiestra wojskowa. Przed 
dworcem kolejowym krzepkie dłonie żołnierskie' 
wzięły metalową trumnę z rydwanu i na barkach 
swych ponieśli żołnierze młodziutkiego żołnierzy­
ka, a obok trumny, w pełnym rynsztunku bojo­
wym, z najeżonymi bagnetami szli żołnierze jako 
warta honorowa. Dźwięki państwowego hymnu 
żegnały zwłoki bohaterskiego dziecka na ich dal­
szą wędrówkę. Towarzyszyła im trwalsza od 
spiżu wdzięczność całego polskiego Lwowa,

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH polecił
szefowi sztabu opracowanie projektu wyróżnienia 
oddziałów liąjowych odznaczonych krzyżem Vir- 
tuti Milltari, usunięcia pewnych nierówności 
w umudurowaiiiu, oraz wprowadzenia do umun­
durowania pewnych zmian, któreby zastąpiły czę­
ściowo mundury parad* e

SĄD MARSZAŁKOWSKI SEJMOWY wydał 
orzeczenie w sprawie honorowej między Ilskira a 
Perlem. Sąd stwierdził, że słowa Iłskiego w rozmo­
wie z przedstawicielem kinomatografu Podbiedskim 
były rzucone nieopatrznie, z drugiej zaś strony ar­
tykuł po*la Perła w odpowiedzi na ,podłośó‘’ stano­
wił zbyt połiopnę obwinienie posła Eskieeo.

INWIGILACJA „GAZETY PORANNEJ” . Re­
dakcja warszawskiej „Gazety Porannej” ogłasza, 
że lokal jej i poszczególni członkowie redakcji od 
pewnego czasu są inwigilowani, a telefon podsłu­
chiwany. Ponieważ redaktor nie przypuszcza, aby 
działo się to na rozkaz władzy wojskowej, zapo 
wiada, że przyłapanych w pobliżu redakcji oso­
bników odstawi do komisarjatu policji, nie biorąc 
aa siebie odpowiedzialności za przykrość, któraby 
ioh mogła spotkać po drodze do komisarjatu.

SKAZANIE AGITATORKI KOMUNISTYCZ­
NEJ. Przed kilku dniami w sądzie okręgowym 
w Warszawie pod przewodnictwem sędziego Grzy­
bowskiego1 rozpatrywano sprawę Sali-Sury Roten- 
berg, zatrzymanej przez policję polityczną w sierp­
niu r. ub. za rozpowszechnianie odezw komunis­
tycznych. Roterberżanka pracowała jako robotnica 
w fabryce Syrena. Była postawiona jako kandy­
datka do zarządu Kasy Chorych z listy Nr. 2 (ko­
munistycznej). Od 1920 roku nigdzie nie była mel­
dowana. Jest przypu zczenie, że w dobie inwazji 
bolszewickiej miała przyrułek u bolszewików. Sąd 
skazał ją na 9 miesięcy więzienia.

TEATR POLSKI NA SPISZU. Z Jurgowa na 
Spiszu donoszą nam: Kółko amatorskie młodzieży 
wiejskiej T. S. L. w Jurgowie w dniu 24 lutego 
b. r. odegrało z wielkiem powodzeniem sztuczkę 
Anozyca „Chłopów Arystokratów41. Zasługą gra­
jących było, że Jurgowianie wśród smutku i  udręk

„GŁOS NARODU*

.powodowanych niepomyślnemi wiadomościami o 
granicy jaworzyńskiej, mieli miły wieczorek. Na­
uczycielstwo zaś dało dowód, że pojmuje swoje 
stanowi-ko, choć trudne wśród ludu spiskiego.

NA PIĘĆ M1LJARDÓW MKP. KARY skazany 
został w Łodzi niejaki Roman Gajer za pobiera­
nie nadmiernych cen za pieczywo.

LEJBA, SZAJA, BORUCH I SPÓŁKA. Sąd 
okręgowy w Łodzi po dwudniowych obradach 
wydał wyrok w sprawie 8 osób, oskarżonych 
o należenie do związków komunistycznych i agi­
tacje antypaństwową. Pod sądni byli przeważnie 
w młodym wieku. Na mocy wyroku, oskarżeni 
Lejba Raszkowski i Szaja Ozorkowski skazani 
zostali na dwa lata z zaliczaniem aresztu prewen­
cyjnego, Boruch Lewin na rok więzienia z zamia­
ną na dom poprawy. Pozostałych oskarżonych: 
Stanisława Bramę, Loska Maisłera, Izraela Sie­
radzkiego, Ka usznego, Wolińskiego i Szaję Hilpo- 
wicza uwolniono.

WYKŁADY LITERATURY POLSKIEJ W PA­
RYŻU. W paryskiej Sorbonie odbyła się inaugu­
racja wykładów; o literaturze polskiej, zorganizo-

Z sa5i odczytowej.
Wykłady Dr. M. Grafczyńskie] o Chopinie*

Przed kilku dniami zakończył się cykl wykła­
dów Dr. M. Grafc-zyńskiej o Chopinie. Prelegentce 
nie chodziło w pracy Swej o zarys życia i dzid 
wielkiego romantyka w muzyce, ale o syntezę 
jego twórczości. W pierwszym więc wykładzie 
przekonała nas dowodami naukowymi, że Chopin 
jako twórca jest wynikiem kultury poi kiej i że 
zagranica go tylko " o z w in ę la  nie wydała- Do 
Paryża bow:am Chopin przywiózł już balladę G- 
mol i dwanaście prześlicznych etud, da’ej dwa kon 
certy i pierwsze opusy noetumów i mazurków. — 
Przywiózł więc z sobą dojrzałą formę klasyczną. 
Drugiemu okresowi twórczości Chopina, owianemu 
duchem romantycznym, poświęciła prelegentka 
drugi wykład, zaś pierwiastek narodowościowy 
rozwinęła w trzeciej prelekcji. Omawiając najcie­
kawsze tematy, Dr. Grafczyńska wskazuje tu  na 
tło motywów szlaehecko-łudowych, na silną barwę 
uczuciową muzyki twórcy polonezów i mazurków, 
dalej porównuje dzieła jego z romantyzmem twór­
czości Matejki i Grottgera i wyprowadza impre­
sjonizm w muzyce właśnie z ducha Chopina.

Prelegentka przeprowadza na- ępnia bardzo 
szczęśliwie paralelę między Chopinem a Bachom 
i między Chopinom a Beth owenem. Szczupłe ramy 
tego sprawozdania nie pozwalają mi dać wyczer­
pującego obrazu twórczości Chopina, wypowie­
dzianej z polotem w trzech wykładach. Wycho­
wanka wiedeńskiego uniwersytetu, Dr. M elan ja 
Grafczyńska, włożyła w swą pracę wielo wysiłku 
i zawodowej erudycji, szkoda więc byłoby, gdyby 
to studjum nie ukazało się w druku. Książka
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wamych przez Instytut słowiański. Pierwszy wja> 
kład wygłosił prof. Grabowski z Uniw. poznań­
skiego.

WYBITNY MALARZ CORMONT zmarł w Pa- 
ryżu dnia 21 b. m. skutkiem ran, odniesionych 
podczas wypadku automobilowego.

DWIE WYPRAWY W PODRÓŻ NAOKOŁO 
ŚWIATA. Z Nowego Jorku donoszą, że w związku 
z rozpoczętym lotem naoaoło świata, donoszą zo 
Stanu Oregon, iż przybyli tan dwaj lotnicy. Inni 
zmuszeni byli wylądować wcześniej. Druga wiado- 
ność dochodzi z Vancouver o przybyciu tam eks­
pedycji. Przez Ocean Spokojny mają towarzyszyć 
lotowi amerykańskie torpedowce. Według donie­
sień pism londyńskich, wybiera się także i ekspe­
dycja angielska w podróż lotniczą naokoło ziemi. 
Podróż obliczona jest na 3 miesiące. Ekspedycja 
ma wyruszyć w najbliższym tygodniu na trzech 
aparatach z Southamptonhi, tura tej ekspedycji 
je?t inną, mianowicie przez Lyon — Briniisium —i 
Ateny — Kairo — Bagdad — Kalkut ta — Hongk- 
kong — Tokio przez Ocean Spokojny, Kanada, 2 
przez Ocean Atlantycki z powrotem do Angljb

taka otworzyłaby niejednemu wyznawcy kolta 
Chopina nowy krąg widzenia, a  autorce dałaby 
satysfakcję, że długoletnia jej praca nad twórczo­
ścią nieśmiertelnego kompozytora, nie praewł* 
bea echa. ■' i ■ j < | |«N

Ilustrację muzyczną wykonał w czasie tych 
wykładów świetny pianista, prof. Zygmunt 
Praeorski. Jako wychowanek krakowskiego konseej 
wafcorjum (czasy Żeleńskiego), a później uczeń Pa­
derewskiego, nawiązuje on do żywej tradycji wj 
swej interpretacji utworów Ch^p:Ła, Prof. Pr*e- 
orski należy dziś w Polsce do najlepszych wyko­
nawców Chopina — podczas wykładów Dr. M. 
Grafczyńflldoj mieliśmy właśnie sposobność poznać 
jego bardzo bogaty materjał koncertowy. Pod jego! 
palcami śpiewał liryzm noetumów, preludjów f 
mazurków i grzmiał bohaterski ton polonezów I 
ballad. Czarował on słuchaczów wykonaniem, 
zwłaszcza eonaty b-moL ballady f-moł i  scherza 
b-nzoiL v ......... ........ a. w-

m n M  ta n f i t o n i '
Z chrześcijańskiego Związku zawód, dozorców 

domowych otrzymał’śmy następujące pismoj 
Wobec tego, iż szereg właścicieli realności, a  

zwłaszcza należących do związku pp. Askeita- 
zego i dr. Schneidra, nie chciało uznać przyzna­
nych dozorcom domowym praw orzeczeniem Ko­
misji Rozjemczej z dnia 4. grudnia 1928., przed­
stawiciele Chrzęść. Związku zawodow. dozorców 
domowych odnieśli się kilkakrotnie do Prezy- 
djum miasta z szeregiem postulatów podanych: 
na piśmie, na które to pismo Chrzęść. Związek

Z REFLEKSYJ SOWIZDRZAŁA.

Primavera.
Na upór niema lekarstwa. Napróżno więc mó­

wiono jej usuń się jejmość, o taw to miejsce jakiejś 
godniejszej, a może i młodszej białogłowie! Gdzież 
tam, rozsiadła się w białych puchach swojej kry­
noliny, jak na kanapie teściowa, albo zgoła inna 
niemiła persona i ani rusz! Przylatywał zasię ciepły 
wiatr s wy wolny i  zdmuchiwał figlarnie robrony 
śnieżne, zaglądało niecierpliwe słonko swą jarzącą 
źrenicą z pod ciężkiej powieki sinych chmur, po­
piskiwały słabo jakoweś ptaszęta- mizerne chroniące 
się między okapy oszronione soplami jak żydowska 
broda. Napróżno!

A tam w antyszamhrze czekała już na chłodzie 
owa cudna dzieweczka Botieellego, zasromana 
awem przeźroczystem giezłeczkiem w wieńcu pier­
wiosnków. Primavera — okolona tłumem niecier­
pliwych galantów żądnych jej młodości i uroku. 
Poniektóry gorętszy w sercu wymyślał już starej 
sekutnicy. A wżdyć się wa ćpani dość już nątryn- 
dała i uaszastała w te zapusty, ba nawet w świę­
tego Józefa tańce cudaczne. qua.=i murzyńskie, czy 
zgoła wsteczbe z przeróżnym] wartogłowami wy­
czyniając. Dozwóiże zasię i tej młódce pohulać — 
a sama uchodź!

Wtedw wreszcie starsza owa dama — zapewne 
markiza   jako że w piętrowej, śnieżno-białej

peruce powstała majestatyczna pełna obrażonej du­
my i lodowatego chłodu — wlokąc za sobą- tren 
z przybrukanych dobrze gronostajów, i mruknęła 
przez zęby: Imbociles! Doktorze Hemoroidarius 
podaj pan mi ramię! Zobaczymy co im przyniesie 
ta polska wiosna. Ja  przynajmniej miałam markę 
stałości — dałam im stabilizację, a ona ta młoda, 
płocha istota??

Istotnie co nam panP przynosi, co wróży — 
zabrzmiał już całkiem nowocześnie chór młodych 
dżentelmenów. Czy ja wiem? — odrzekła panienka 
przykładając filuternie mały paluszek do rumianej 
buzi.

Przynoszę wam siebie i waszą młodość, a co do 
wróżb szukać ich trzeba gdzieindziej. W rzeczach 
przyszłości decuduje warszawski guzik (może być 
przez duże G). Spytajcie się zresztą panowie babci. 
Ona ma więcej doświadczenia i zna się na giełdzie. 
Była też przy zawarciu traktatów o Kłajpedę i 
Jaworzynę i oddała Tatry Beneszowi bo powiada, 
że po górach chodzić nie zdrowo i niebezpiecznie. 
Naszym mężom stanu wystarczy Konstancin Mila­
nówek, czy Miłosna (kupka piasku, jedna sosna!) 
Wogóle udali się nam dyplomaci — powiada bab­
cia,  mają zimną krew, a raczej flegmę angielską
w ży łach   a grzeczni, a ustępliwi, a układni!

Ja  zaś przy tym wiosennym festynie mogę pan­
nom sprzedać conajwyżej nowe obligacje Banku 
Polskiego. Messieurs faites votrc- jeu! Kupujcie!

Na to wezwanie jednak tłum pierzchnął w oka­

mgnieniu. Młody ziemianin i jaMś stare Zy dziedzic 
Koziej Wólki odjechali co żywiej, jeden faetooam, 
dragi nowym automobilem. Piekar* nieszczęśliwy, 
(bo on zawsze biedak traci; już chciał kupić, ale 
naprzód pobiegł, do domu podnieść taryfę pod łas­
kawą egidą komisji od podwyższania cenników. 
Nuworysz wykręcił się na pięcie (bo miał zamó­
wione dwa kicze wypacykowane w fabryce dostaw 
jednego z mistrzów pędzla), a literat chudy wyni- 
c-ował. pustą kieszeń na drugą stronę, westchnął 
melancholijnie i zaklął jak doróżkarz: Psiakrew, 
ładna propaganda! Dawniej to  panie! schodzili się 
prozesy, dygnitarze, wpychali gwałtem pożyczki 
austriackie, czy kto chciał panie! czy nie. A dzif 
gdzież te wojewody, prezydanty, dyrektorzy bank 
ków? Niejedna chudzina — panie! wzięłaby, żeby, 
ją zachęcić, rozłożyć na długie raty, dopomódzf 
ale komu się to chce? Dziś nie dają za to „żelaznej 
korony". i ' A,

Zresztą, co mi tam, szepnął na pół znudzony do 
panienki z Botieellego. Panno Vero! Wie pani?, 
Cudnie jest! pójdziemy sobie sami w świat'. To 
mówiąc ujął niebiankę pod ramię, jak zwykłą 
„królowe przedmieścia" i poszli gdzieś ku Sikoml- 
kowi, gdzie już pod pocałunkiem słońca wytryskały 
pierwsze zielone pędy najeżone baziami, gdzie na 
tle błękitnych niebiosów kołowały się pierwsza 
bociany. 1 \

Sow izdrąŁ ,



dozorców domowych otrzymał odpowiedź Prezy- 
djum Magistratu, z której przytaczamy najważ­
niejsze ustępy:

„1) Sprawę wynagrodzenia za otwieranie 
bramy p̂ -zez stróżów i należy ości za klucze unor­
mowało do pewnego stopnia orzeczenie Komisji 
rozjemczej z dnia 4 ■'rudnia 1923 r. Uznając po­
daną przez Związek wysokość tego wynagrodze­
nia „a słuszną, Magistrat zwraca się równocześnie 
do Siow. właścicieli reeh: śd , aby w-y yr ęło na 
swych członków, by te słuszne żądania stróżów 
uwzględniono.

21 Co się yczy utrzymania c-ycTc3ci i po­
rządku w r, dn ościach, to dotyczące przepi=y 
obietc są oboYdązującym w Krakowie regulami­
nem porządku i czystości, oraz odnośnemi rozpo- 
r  p .zeniami. Przepisy te w n t j—-az;ih czasie 
Magistrat poda do wiadomości publicznej.

3) W sprawie poprawy stanu mieszkań stró­
żów pod względem budowlanym i sanitarnym 
Magistrat odpowiednią akcję już wdrożył, i co 
tylko w obecnych warunkach dla poprawy tych 
stosunków je możliwe, wszystko zarządzi.

4) Przedłożone przy prośbie z dnia 13. lutego 
1924 r. zestawie- da wynagradzania dla dozorców 
domowych. Magis rat przesyła rów locześnie Sto­
warzyszeniu właścicieli realności celem spowodo­
wania tychże do uwzględnienia żądań stróżów".

Odnośnie do punktu 1. wyjaśniamy, że uznana 
przez Magistrat wysokość wynagrodzenia za 
otwarcie bramy przed północą cenę
dziennika, po pólnoc-y 2 krotną cenę dziennnika, 
zaś od klucza miesięcznie 10-k u in ą  cenę dzien­
nika.

Należy ufać, że P. T. właściciele realności 
i Lckatorowie, po uznaniu naszych jłhstulatów 
przez Prezydjum Magistratn, nie będą już mieli 
co do wynagrodzenia dozorców żadnych wątpli­
wości.

Sprawy miejskie.
Komisja cannskowa nie przyszła wczoraj do 

skutku z powodu wyjazdu wicopraz. m. Wielgusu.

Urzędnicy miejscy będą subskrybować 100 akcjii.
Wydział Towarzystwa urzędników miejskich 

uchwalił zwrócić się do Pn zydjum miasta, ahy 
ułatwiło urzędnikom subskrybowanie akcji Ban­
ku Polskiego przez spłacanie ich ratami, podobnie 
ó*k subskrybują pracownicy państwowi. Spodzie­
wane jest za kupno około 100 akcji przez funkcjo­
nariuszy gminy.

O pobory kwietniowe funkcjonariuszy miejskich.
Miejska Izba obrachunkowa przygotowuje lis‘y 

wypłat dla urzędników gminnych, którzy pobory 
kwietniowe otrzymają w dwóch lub trzech ratach. 
Na 1-go kwietnia mają otrzymać urzędnicy 20— 
25% poborów, zaś resztę w czasie od 8—15 

■ ' ,v'nia.
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KRONIKA KRAKOWSKA.
Poseł austrjacki w Krako—ie.

Wczoraj rad  ranem przybył do Krakowa mini­
ster upełnomocniony i poseł austrjacki w Waiszar 
wie p. Mikołaj Post w towarzystwie konsula a- 
ustrjackiego w Krakowie p. Schimmera. W godzi­
nach przed południowych poseł Po*t składał oficjal­
ne wizyty dygnitarzom kr?kowsk:m -ozpo zynając 
je od Ks. Biskupa Sapiehy. W południe poseł 
austrjacki był podejmowany w sali Starego Teatru 
śniadaniem, w którem wzięli udział prez. m. Fe­
dorowicz, wiceprez. Sare, gen. Szeptycki i Dziewa­
nowski, prezes Morawski, prezes sądu Wolter, pro­
za Izby skarbowej Gregor i t  d.

Kraków. 23 marca.
KONSUL ARGENTYŃSKI p. Ferdando Lagos 

ncspoczyn i w Krakowie urzędowanie jutro, Ł j. 
rr poniedziałek 24 b. m. Konsul zamieszkał w Grand 
Hotelu. Biura konsulatu mieścić się będą tymczaso­
wo w lokalu linji okrętowej „Cemlich Linę" przy 
ul. Radz iwilłows óęj.

W SPRAWIE SK ARBOPERMU. W artykule 
„W sprawie Skarbofermu" zamieszczonym w o- 
statnim numerze, podaliśmy za p" sman i lewico- 
wemi informację, że prof. d r  Bemis za admini­
strację Skarbofermu pobiera 8000 franków złotych 
miesięcznie. Otóż należy wyjaśnić i stwierdzić, 
2e prof. dr. Bems otrzymuje 300Ó franków fran­
cuskich. Mradomo zaś, że kurs franka francuskie­

„GŁOS KARÓW**.

go równo się mniej więcej jednej trzeciej fraika 
złotego. Fakt ten w innem świetle stawia rzeko­
mo ad mierne honorarja polskich członków zarzą­
du Snarbofermu i stwierdza dostatecznie złą wolę 
prasy i ludzi lewicy.

BRAK INSTRUKCJI o  ULGACH PASZPOR 
TOWYCH. Krakowska Dyrekcja policji nie otrzy­
mała dotąd ża łmyeh Instrukcyj z Warszawy 
w sprawie ulg paszportowych. Biuro Dyrakcji jest 
codziennie rano tłumnie nawiedzane przez intere­
sentów, wyczekujących z niecierpliwością wiado­
mości o ulgach paszportowych. Nadejście odnoś­
nych zarządzeń z Warszawy spodziewane są w cią­
gu nadchodzącego tygodnia. Dotąd wydano zale­
dwie kilkanaście paszportów po cenie 500 zł, p.

Z WYDZIAŁU ZWIĄ7KU WETERANÓW 
POWST. Z R. 1863 W KRAKOWIE. Weterani 
powstania z roku 1863 są uwolnieni od obowią­
zku płacenia podatku mieszkaniowego (lokator­
skiego). Art. 7, ust. 3 ustawy z 11 sierpnia 1923, 
Dz. u. R. P. Nr 94, poz. 747. Proszącv 0 umun­
durowanie muszą przedłożyć nowe świadectwa 
ubóstwa z dokładnem przedstawieniem warun­
ków życiowych, t. j. zajęcie, z ilu pokojów składa 
się mieszkanie, iak umeblowane, czy mieszkają 
sami, czy przy dzieciach, stan majątkowy dzieci 
i t  i

MASOWE ZMIANY NAZWISK RODOWYCH 
OFICERÓW ŻYDÓW. W Dzienniku personalnym 
„Polski Zbrojnej" wyczytać można stałe liczne 
zmiany nazwisk rodowych oficerów-żydów na, na­
zwiska polskie. Ostatnie wydanie wspomnianego 
dziennika donosi o zezwoleniu kap. lekarzowi rez. 
Drowi u-ed. i fil. Finkelsteinowi na przybranie 
nazwiska „Medyński", a porucznikom Tadeuszo­
wi i Henrykowi Vorzimmerom na „Wereszycey". 
Pobudki, jakiemi kierują się oiicerowie-żydzi 
w staraniach o nazwiska polskie nie są trudne 
do odgadnięcia i uważamy, że odnośne władz0 
winny w takich sprawach byó ostrożne i w u- 
dzielanin zezwoleń trzymać się z rezerwą.

ŻOŁNIERSKIE POPOŁUDNIA PRZY KOŚC. 
MARJACKIM Otrzymaliśmy z kół obywatelskich 
naszego miasta następujące uwagi: Niedzielne
popołudnie daje naszemu rynkowi specjalny wy­
raz: zapełnia się on żołnierz? mi, którzy korzysta­
jąc z óoia świątecznego promenują wraz ze swo- 
jemi bogdankami, zwalnianemi na tan czas od 
służby. Żołnierz* ci jednak nie zadowalają się 
wolną przestrzenią rynku i okolicą Sukiennic, ale 
od pewnego czasu upodobał] sobie pobliże ko­
ścioła Marjackiego i jego drzwi wchodowych. 
Ich głośne nawoływania, śmiechy, żarty wcale nie 
licują z bliskością kościoła, a wiernym, groma­
dzącym się wtedy na wielkopostne „Gorzkie ta ­
le", przeszkadzają w modlitwie. Może nasża po­
licja zechce wesołe towarzystwa wojskowych 
zwracać od kościoła w stronę bardziej dla ludo­
wych romansów odpowiednią.

ZJAZD DELEGATÓW MIAST MAŁOPOLSKI 
I ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO odbędzie się w Kra­
kowie 5 kwietnia b. r. Pon ądek dzienny jedno­
dniowych obrad obejmuje dyskusję nad projekta­
mi ustaw o samorządzie gminnym i powiatowym. 
Na zjazd przybędzie ponad 100 delegatów.

Zawiadomienia i komunikaty.
NAUKI REKOLEKCYJNE dla mężczyzn 

wszystkich stanów głosić będzie w kościele św. 
Barbary ud 24 do 29 marca o godz. 7 wieczorem 
ks. Józef Antoniewicz T. J.

Z TO W. IM. DANTE ALIGHIURI. W ponie­
działek 24 marca o god2. 6 wiecz. w sali nr. 2 
Collegium Novum (parter na lewo) p. Alina 
Świderska odczyta wyjąTki nowego przekładu 
Buskiej Komedji. Wstęp dla członków i mile wi­
dzianych gości wolny.

ZIEMIE PO^-SKIE W OBRAZIE. Fiorwsza wy­
stawa p. t. „Ziemie polskie w obrazie”, urządzona 
w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim, obuoziła 
wś-ód artystów i publiczności wńełkii zaintereso­
wanie. Obecnie dodano do niej wystawę pamią­
tek 8 p ułanów im. Ks. J. Poniatowskiego. W y­
stawa ta  potrwa jeszcze kilka d ri.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gł. A B 1. 39), niedziela 23 bm. o godz. 
5 po poł. reżys. Teatru im. Słowackiego Antoni 
Piekarski: O teatralności dramatów Norwida; po­
niedziałek 24 bm. ks/ prof. Fel. Bortyń°ki: Izo­
topy; wtorek 25 bm. prof. Konserw, muz. KoaBt. 
Kniaginin: Wieczór pieśni i romansów Rachmani­
nowa 'przy fortep. Otto Gross); piątek 28 bm 
prof. Uniw. Dr Tad. Garbowski: Kant dla WBzyst- 
jlIcL; sobota 29 bm.: Wieczór pieśni polskiej •—
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Żeleński (p. L. Marek-Onyszkiet, iczowa — słowo 
wstępne Kłz. Meyerhold). Pocz. o godz. 7 wiecz.

POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO-PEDAGCGT- 
CZNY wzywa wszystkich członków, by wzięli 
gremialnie udział w uroczystym obchodzie 40-1 et- 
niego jubileuszu pracy muzycznej zasłużonego 
byłego prezesa Związku i członka honorowego 
dyr. Wiktora Barabasza. Sala Starego Teatru, 
we wtorek dnia 25 b. m„ godz. 11 w południe.

NA RZECZ OBOZÓW HARCERSKICH ■Irzą­
dza Koło przyjaciół IV i V Drużyny harcerzy 
-.erję wykładów popularnych, z których pierwszy 
„0  wychowaniu fizyczni em” wygłosi prof. uniw. 
Dr St. Ciechanowski we środę 26 b. m. o gedz. 
6 wieczorem, w KoUegjum fizycznem (prof. Za- 
;rzewskiogo) p:zy plantacjach. BTety wcześniej 

dio nabycia w handlu Fischera. Lin ja A-B.
Z TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO W KRA­

KOWIE. Poranek jubileuszowy Wiktora Baraba- 
~/a, zapowiedziany na wtorek 25 b. m. w sali S ta­
rego Teatru, będzie praTrdżiwyin turniejem śpie­
wackim, gdyż bierze w um udt .ał p.oez Zespołu 
śpiewackiego Tow. Muzycznego pod kierunkiem 
Jubiła# a, Chór akademicki, Tow. Oratoryjne, Tow, 
śpiewackie „Echo”, oraz dawny Chór Tow. Mu- 
zyczi ego, którego członkowie na pierwszą wiado­
mość o jubileuszu dyrektora, obiecali gremialnie 
przybyć i zaśpiewać. Że każdy z tych zespołów 
wydostanie perełki ze swego bogriogo repertuaru, 
rzecz niewątpliwa, a  więc całość złoży się na 
prawdziwy turniej śpiewaczy. Program otworzy 
orkiestra symfonie-ma Związku Muzyków polskich 
wykonanym uwertury charaiir^^rystycznej Żeleń­
skiego „W Tatrach". -— Bilety do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8.

SKŁADKI MŁODZIEŻY. Z okazji imienin 
swego katechety ks. prof. dra Józefa Rychlickie­
go złożyła w Administracji naszego p‘ a a  kl. L 
giinr. IV. im. Sienkiewicza na R. B, R. 37 mil. 
mkp.; kl. H. dla studentów na obiady u S. Sa- 
rnreli 53 m il 250 tys.; kl. HI. dla biednych po­
zostających pod opieką Sióstr Miłosierdzia przy 
uL Warszawskiej 35 mil., a  na kolonje wakacyj­
ne dla uczniów szkół średnich w Porębie Wielkiej 
35 mil. Razem 160 mil. 250 tys. mkp.

KONCERT WARSZAWSKICH ARTYSTÓW 
OPEROWYCH. W pierwszycn dnie eh kwietnia b. r. 
głośni sołśei opery Warszewskiej, pp. Mokrzycka, 
Gruszczyńska, Orda. i Janowski odegrają w tea­
trze Operetka „Pajace", poezem nastąpi część 

koncertowa.
MATTiA BATTISTINI. słynny śpiewak, cza­

rować będzie swym głosem, imponującym świeżo­
ścią metaliesnf brzmienia i niebywałym kunsztem 
interpretacji na jedynym koncercie we środę 
26 b. m.

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

W przyszłym tygodniu oryginalna nowość włoska: 
„Tyle namiętności... w Mar onetkacL” nieznanego 
u nas autora, Rosso di San Secoado. Wychodząc 
z p-zypadków spotkania się w urzędzie telegra­
ficznym trojga wykolejeńców życiowych, snuje 
autor między Temi trzema osobami akcję nesa- 
mowicie groi eskową, pełna głębokich niedopowie­
dzeń i niezwykłych psychologicznych skojarzeń. 
Autor sam przepisuje styl, w jakim poruszać się 
mają na scenie te  ,-MarjonetM' namiętności”, 
który to styl będzie ściśle w przedstawieniu kra- 
kowskiem zachowany.

WIECZÓR WYRWICZA W BAGATELI" 
dzisiaj, w niedzielę, o godz. 1030 zawiera szereg 
zupełnie nowych monologów, odtwarzających zna­
ne typy w Krakowie.

Repertuar teatru im. J Sio* acitiego.
Nied-iela: Po po i „Gwałtu, co się dzieje!”, 

vieczorem „Podatek majątkowy".
Poniedziałek: „Kościuszko pod Racławicami".
Wtorek: Po południu „Sen nocy letniej”, wie- 

cztM-em „Podatek majątkowy”.
Środą; Po poŁ ,,K >ściusrko pod Racławicami" 

(szkolne), wieerarem „Świerszcz za kna_ inem’\  
Repertuar Operetki

Niedziela: Po południu „Trójka huliajska”,
■vibczorem „Katja tancerka”.

Pomrazlałuk: Teatr zamknięty. .
Repertuar „Bagateli”.

Niedziela: O g. 11.30 rano Poranek dla dzieci; 
po południu „Jabłuszko”; wieczorem „Pnzyjac.ółka 
Dana ministra"; o godz. 10.30 wieczorem Wieczór 
L. Wyrwloza.

Poniedziałek: J  'nyjaciółka. pana au Js tra”,
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Repertuar koncertowy.
Niedziela 23: XMT1. Poranek symfemezny. 
Środa 26: Mattia Batti-tini. głośny śpiewak.

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: Twoja na wielu’1; w głównej roli

sławna Norma Talinadge.
WANDA: „Niewolnica miłości’1, flhd polski,

z I. Sn. «arską.
SZTUKA: „Krew na piasktl” .
NOWOŚCI: „Raj obłąkanego1’.
ZACHĘTA: „Królewska faworyta1’.
PROMIEŃ: „Lucrecia Borgia1’.
REDUTA: „Przez krew’1.
OPIEKA: „Droga uo powodzenia”.

„MUR CHIŃSKI”. Przypominamy, że w nie­
dzielę dnia 23 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
na „Kotłowem" (przy Strażnicy pożarnej) prof. 
Ludwik Skoczylas wygłosi interesującą prelekcję 
p. t. „Chiński mur”. Wstęp dla członków „Roz- 
yroju” wolny.

:anc‘vany zos3a»em
NOTARIUSZEM

DR. HENRYK OSTROWSKI
adwokat i natarjusz, Wąbrzeżno-Ponu rze.

Ze s^orłUi
„PROWOKACJA POLSKIEGO KRAKOWA".

Pod takim tytułem atakuje „Goniec krakow­
ski1* przyjazd berlińskiej drużyny do Krakowa, 
pragnąc widocznie w ten sposób uzyskać popu­
larność na krakowskim bruku. Kluby tutejsze 
ujawniły już dawno programy swych zawodów, 
w których zapowiedziano przyjazd drużyn nie­
mieckich do Polski. Ton, w który uderza „Go­
niec krakowski-1, nie uzyska z pewnością zamie­
rzonego celu i zawody odbędą się w spokoju, 
tak, jak z drużyną lipską zeszłego roku. która 
przez usta swych kierowników oświadczyła, że 
na takie przyjęcie, jakie miała w Polsce, nigdzie 
nie natrafiła. Jeżeli nasze Ministerstwo Spraw 
Zagr. nie dopatrzyło się w przyjeidzie drużyny 
berlińskiej poniżenia godności narodowej i na 
przyjazd zezwoliło, to niechże odnośny referent 
„Gońca" nie czyni ze siebie więcej powołanego 
i niech nie ude /za w wielki dzwon fałszywie zro­
zumianego parrjotyzmu.

Dziedzina sportu, tak jak i nauki, jest i po­
zostać musi tym gruntem, na którym wszystkie 
kulturalne narody spotkają się zawsze wolne od 
wzeiemnej animozji, od nienawiści politycznej 
i narodowościowej. To jest postulat wypływający 
s podstawowych założeń sportu, któremi chlubi 
się świat cywilizowany.

Z ostatniej chwili.
O Kłajpedę.

Warszawa. (Telef. wł.). W sobotę w południe | 
mini-terstwo spraw zagranicznych otrzymało urzę­
dowy raport w spraw.e Kłajpedy. Ministerstwo za­
jęło się usraleniem stanowi-ka w tej spilwie i po­
weźmie odpowiednie decyzje na posiedzeniu komi­
tetu politycznego, któte piawdoDOdnUnia udoedaie 
się w poniedziałek.

Bankiet demonstracją antysądową.
Demonstracyjny wniosek p. Rymara.

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu komisji 
budżetowej pos, Rymar postaw'! wniosek demon­
stracyjny, ażeby z pozycji budżetu Najwyższego 
Trybunatu administracyjnego skreślono jeden zloty 
polski. Wniosek swój motywował poseł tem, że 
Prezes Najwyższego Trybunału wziął udział w ban­
kiecie na cześć Al. Lednickiego, gdzie przeciw są­
dom wypowiedziano uwłaczające słowa.

Obecny Prezes Trybunału Sawicki zaczął się 
tłumaezyć.że był zaproszony na imieniny (!!) Le­
dnickiego, jako jego dawny znajomy, ale przedtem 
zapytał, czy przyjęcie to nie będzie miało charak­
teru demonstracyjnego. Otrzymał odpowiedź, że 
nic niezwykłego nie będzie i wobec tego zgodził 
się na przybycie, Kiedy pcs. Thugutt, którego 
przedtem nie znał, wygłosił bardzo ostre i niewłaś­
ciwe przemówienie przeciw 3ądom, on. Sawiek/ nie 
robił żadnych demoni+racyj i opuścił salę. Wo­
bec wyjaśnień, z których wynikało, że p. Sawicki 
został wciągnięty w pułapkę, pos. Rymar wniosek 
swój cofnął.

BUDŻET RADY MINISTRÓW.
We.szawa. (PAT) Sejmowa komis!a budżetowe 

obradowała dziś nać budżetem prezydjum Rady 
ministrów. Po dyskusji przvjęto w drugiem czyta­
niu następujące działy budżetu: Zarząd centralny, 
najwyższy trybunał administracyjny, prokuratorja 
generalna- Polska Agencia telegraficzna i „Moni­
tor Polski", przycrem dwa ostatnie dz? ły przy­
jęto bez zmian, a resztę z nieznacznymi mianami 
W dziale drukarnia państwowa" przyjęto bez 
zmian pozycję dochodów, zaś wydatki ttgo dzia­
łu będą przedroio em narad we środę. Na tem po­
siedzeniu nastąpi trzecie czytanie budżetu prezy­
djum Rady ministrów, i komisja przystąpi do wy­
słuchania sprawozdania nadzwyczajnego komisa­
rza oszczędnościowego z jego dotychczasowej 
działalności.

Budżet kolejowy.
W arstw a, (PAT) Sejmowa komisja komunika­

cyjna cały dzień dzisiejszy poświęciła obradom 
nad budżćo-m Ministerstwa koleji żel. Gorącą 
dyskusję wy? ołała sprawa Towarzystwa „Orbis". 
W dyskusji stwierdzono, że Towarzystwo zarobiło 
olbrzymie sumy, będąc w możności operowania 
wałutanr obcemi narażając w ten sposób państwo 
na duże straty. Następnie większ ;ścią głosów 
przyjęto rezolucję pos. Moraczewskiego, wzywają­
cą rząd do rozwiązania kontraktu z Towarzy­
stwem. Z koleji przystąpiono do rozpatrywania 
wydatków. Dyskusję rozpoczął pos. Bartę*, poda­
jąc krytyce politykę M. K Z. pod względem wy­
datków osobowych. Mówca podniósł, że mimo licz­
nych zapowiedzi zredukowania personalu, ilość 
iego stale wzrastała, gdyż w r. 1922 ilość praco­
wników wynosiła 184 809, a w dińu 1 lutego 1924 
ilość ta wynosiła 221.809, W dalszej dyskusji za­
brał glos szereg mówców, podnosząc rówrn- ż 
wzrost ilości pracowników, zamiast spodziewane­
go zmniejszania. W imieniu komisarza oszczędno­
ściowego p. Andrzejowski stwierdził, że kwestja 
racjonalnej organizacji kolejnictwa wiąże się 
ściśle ze sprawą personalu i uregulowanie kwes*ji 
tej wymagać będzie jeszcze dłuższego czasu. 
Społeczeństwo musi przygotować się do tego, te 
kolej nasza nie prędko będzie mogła stanąć na 
rćwni z kolejami europejskimi. Na tem dyskusję 
ogólną zakończono.

O p its za łiś ć  podatkowi miast.
Warszawa. (Telef. wł.) Pomimo, że wpływ po­

datku majątkowego przekroczył kwotę prelimi­
nowaną, pozostały jeszcze do wyegzekwowania 
duże zaległości, zwłaszcza w większych miastach. 
Przekraczają one w miastach: Sosnowiec, Lwów, 
Poznań, Łódź — 17 mil. fr. zł. W samej Łodzi 
pozostłjt jeszcze do wyegzekwowania 12.7 mil.

Z KOMISJI REEWAKUACYJNEJ.
Warszawa. (Telef. wł.) Pod przewodnictwem 

Dra Kunzego odbyło się plenarne posiedzenie mie­
szanej komisji reewakuacyjnej w Moskwie. Oma- 

I wiano sprawy rozrachunku, dotyczącego n. p. 
zwrotu pożyczek, subsydjów przy ewakuacji fa­
bryk. Różnice były tak dalekie, że osiągnięcie po­
rozumienie okazało się niemoiliwem Wyniki po­
siedzenia ograniczały się tylko do zwrotu trzech 
fabryk, między innemi mienie rządowych zakła­
dów graficznych w Mokotowie*

POŻYCZKA DOLARCWA.
Warszawa. (AW) Subskrypcja premiowej poży- 

eziki dolarowej rozwija się niezwykle pomyślnie. 
W ciągu 8 dni sprzedano w Warszawie z górą 
45.000 oblftaaji. Również bardzo pomyślne spra­
wozdania nadchodzą z prowincji

NA BANK POLSKI.
Warszawa. (AW) Na skutek akcji propagan­

dowej, zorganizowanej przez redakcję „Polski 
Zbrojnej” w formie pojedynku między pułkami, 
poszczególne oadziały wojskowe zdeklarowały do 
dzisiaj z górą 8.20 sztuk akcji na sumę przeszło 
półtora iryljon?, marek polskich.

WOLNY OBRÓT WALUTAMI.
Warszawa. AW. Minlsterjum skarbu zapowia­

da ukazanie się w najbliższym czasie rozporzą­
dzenia wprowadzającego wolny obrót ?.ałutam. 
zagranicznemi wewnątrz kraju Rozporządzenie 
przekreśla dotychczasowe ograniczenia, dotyczące 
kupna i sprzedaży walut zagranicznych ora? u- 
dzielania kredytów w tych walutach. Ograniczę 
nie dotyczące wywozu walut oh tych zagranief 
pozostanie niezmienione.

i  j

Nowe zaburzenia irlandzkie
Quenstown. (PAT) Czterej żołnierze inrlandzcy, 

uzbrojeni w mitra iezę, rozpoczęli ostrzeliwać gru- ^ 
pę urlopowanych żołnierzy angielskich. Jeden 
z żołnierzy został zabity, a 17 rannych. Żołnierze 
irlandzcy zaczęli następnie strzelać tio kontrt°r- 
ped°wca angielskiego. W związku z .ymi wypad­
kami, Cosgrawe przęsła] Mac Donaldowi depeszę, 
w której wyraża oburzenie z powodu aktu gwałtu 
i przyrzeka surowe ukaranie winnye**.

Stan armfi francuskiej.
Paryż (PAT) Izba przyjęła projekt ustawy, 

dotyczący tworzenia kadrów armj' czynnej.
Paryż. (PAT) Przyjęta przez Izbę ustawa, do­

tycząca kadrów annii czynnej, przewiduje iż pie­
chota ma być zredukowaną z liczby 173 pułków 
istniejących w roku 1924 do 69. Kawałerji zaś 
z 78 dp 45, Natomiast zwiększone mają być kadry 
w.ojsk kolonjalnych. Nowa ustawa wprowadza 
znaczne oszczędności dc budżetu wojskowego.

POMYŚLNA FAZA SPRAWY REPARACYJNEJ.
Paryż. (PAT) „Chicago Tribune" donosi, że na 

wczorajszem posiedzeniu komitetu rzeczoznawców 
pod przewodnictwem Dawesa osiągnięto pełue 
porozumienie w spi-n ie rozwiązania zagadniei >a 
reparacyinego. W ten sposób upadły wszelkie po­
głoski, jakoby prace komitetu były zagrożoee. 
Wiadomość, że w komitecie udało się dojść do 
jedmomyślnej uchwały, wowałała w. oficjalnych 
kołach wielkie zadowolenie.

Pierwszy komitet rzeczonawców odroczy* się 
na trzy dni, ponieważ delegaci angielscy, belgij­
scy i włoscy chcieli udać się do swych krajów, 
aby swym rzą iom złożyć sprawozdania.

INiCJATYWA AMERYKI W SPRAWIE 
ROZBROJEŃ.

Paryż. (PAT) „Petit Parisien” donosi z Wa­
szyngtonu, że Izba reprezentantów uchwaliła 
wczoraj jednomyślnie projekt ustawy, upoważnia­
jącej prezydenta do zwołania konferencji w spra­
wie rozbrojeń.

PRAWO WYBORCZE DLA KOBIET W TURCJL
Paryż. (PAT.). Z Angory donoszą że tureckie 

zgromadzonie narodowe przyznało kobietom turec­
kim prawo głosowania. W najbliższych dniach na­
stąpi zniesienie zakazu alkoholu. Wedle oświad­
czenia tureckiego ministra finansów, rząd zamie­
rza zaprowadzić monopol alkoholowy.

JESZCZH JEDNO KŁAMSTWO.
Białogród. (PAT) Agtncjff telegraficzna Avala 

upoważniona jest do zaprzeczenia ogłoszonej
przez ..Berliner Tageblatt” wiadomości, dotyczącej 
istnienia rzekomego tajnego ukia i u między Cze­
chosłowacją a Jugosławią.

VOTUM ZAUFANIA DLA THEUNISA.
Bruksela. (AW.). Na posiedzeniu Izby udzielono 

gabinetowi Theunisa ootum zaufania 92 głosami 
przecie 69, przy 6 wstrzymujących się 'katolicy 
flamandzcy).

Kopenhaga. PAT. „Politikeą" donosi, że rząl 
na w najblii.37.vTn czasie zgłosić w ring-klagu wnin- 

yek o. uznanie Rosii sowieckiej de jurę.

„ l Y I b d O t t l K  I I L U S T R O W A N Y "
Wydawnictwo najpoczytniejszego i najstarszego 
bogato ilustrowanego tygodnika polskiego, który od 
dnia 1 s ycznia wychodzi w zwiększonym forma- 
cie, w dążenia do zaspokojenia najszerszych po­
trzeb swoich czytelników, postanowiło o d  kw śa- 
n la  b. r. dawać jako miesięczne P ra m ju m  dw a* 
naLCie k i l ą ł a k  rocznie. Książki te stanowić będą:

BIBLJJTEKĘ TYGODNIKA ILLUSTFI0WANEG0
którą rozpocznie Ltorn „P ism  A. P fu a s .,J, a mia­
nowicie nnnowo dziś aktua’ny , .F a r a o n " ,  po któ­
rym pójdą dal9ze powieści znakomitego pisarza 

Wyaawnictwo „'tygodnika Illustrowanego", 
wznawiając swoią B lb l jo ia k ę ,  tak dawniej po­
pularną i pamiętną wydaniem pism Sienkiewicza, 
nie wątpi, że ogół czytelników przyjmie ją z cąłą 
przycny nością. Z pewnością przycz/ni się do tego 
wzgląd, że m i e s i ę t n s  n - a u  a- ra ta  „ ł / -
So d n t i t i "  w r a z  z  B i b l j o S a  Ką  w j i i o s l  

.0 9 0 .0 0 0 , b więc zaledw ie cenę jednego tomu 
powieściowego. Prenumerata zagraniczna ko3ztuje 
miesięcznie 4 fr. szw., w Ameryce roczn e 9 dolarów.

Prenumeratę przyjmuje księgarnia 396
GEBETHNERA i WOLFFA, w Krakowie, Rynek bij w, 23.
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Wiedeń. fPAT) Rokowania rosyjsko-nimuńsśrie 
odbywać się będą w gmachu sejmu doino-austrja- 
ckiego Członkowie delegacji rumuńskiej przybyli 
tu dzisiaj i dziś złożyli wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych, Dr Grup::berg?ro«i. Delegacja ro­
syjska. z przedstawicielem sowietów w Berlinie 
Krestenskim, ma przybyć dziś w nocy.

Rotterdam. (PAT.). Pisma tutejsze donoszą że 
.pertraktacje roayjsko-holenderskie, toczące się 
;w Berlinie, stanęły ua martwym punkcie, ponieważ 
zdelegai rosyjski zażądał jako warunku uznania 
Roeji sowieckiej de jure.

Ruch wydawniczy.
Petronjusz: „Pieśni miłosne”. ■—, Przełożył

Jttljan Ejomond. Nakład Mazowieckiej Spółki Wy­
dawniczej. Warszawa 1924. Str. 4l.

Sarbiewskl; „Tęsknota do ojczyzny błękitnej" 
Przekład Julj&na Efemonńa. Nakład. Mazowieckiej 
Spółki wydawniczej, Warszawa 1924. Str. 48.

Tłumacz „Ans ainandi1’ Ow i i  jus za przysłużył 
się prawdziwie naszemu piśmiennie, wu, wydając 
a-wybór pieśni" łaclń ko-pohkiego roety. Wybór 
poprzedza „słowo wstępne’1, w którem p. Elsmond 
jfcreśli pokrótce Jjlv,©ię wielkiego pieśniarza XV'H 
.wieku, i
' Dr. Aieha^nde* Skrzyń °kł: p o lsk a  a pokój0. 
*Jfpis ‘. Str. 116.

„Roland and Peace" dra A. Skrzyńskiego, wy­
dana  niedawno po ang:ełsku dla poinformowania 
Angiji i Ameryki, ukazała się obecnie w języku 
pobkim. Autor omawia w swej książce po 
toyozny Polski przed wojną i podczas wojny, bu 
'dowę państwa polskiego, kwestję osrnrną, kw =-stję 
raniej zości narodowych, sprawy skarbu i waluty, 
zagadnieniia rolnictwa, pr-t,emvsłu, handlu i komu­
nikacji oraz stosunek Poi --ki do Angiji.

POLSKIE TRAKTATY HANDLOWE. Stefan 
GoKlmaim, Poznań 1924. — Fiszer i Majewski. — 
i i  Str. 117. (Poznańskie Prace EkonomWne Nr. 5) 
Książka ta  omawia naprzód zobowiązania Polski 
Z traktatu  wersalek1 ego i rozwój polskich umów 
handlowych w okre^e reglementacji życia gospo­
darczego, by nas+ępnie na tem tle przedstawić 
szczegółowo treść zawartych, dotychczas przez 
Polski traktatów handlowych. Przechodzi więc 
autor kolejno spo-ób uregulowania międzynarodo­
wej wymiany towarów przez traktaty, załatwienie 
w nich kwestji tranzytu i komunikacji, praw 
pbywaeli i spółek i t. d.. przyezem przedn iot jest 
opracowany wyezerująco, starannie i umiejętnie- 
E wg tje powyższe są niezmiernie na czasie i tyczą 
się bezpośrednio najbardziej palących zagadnień 
pokkiej polityki gospouareztj, obchodzącej sze­
roki ogół. „

„NACZELNI WODZOWIE".
Na półkach księgarskich ukazała się książka 

■p. t. „Naczelni Wodzowie". Pierwszej części auto­
rem jest raaru . Piłsudski. Na szeregu przykła­
dach, zaczerpniętych z historji wojen rozpatry­
wana jest rola Naczelnych Wodzów, wagi sto­
sunków personalnych między Dowódcami i sto- 
nunek między Nadzelnym Wodzem, a czynnikami 
połitycznemi.

Druga część, której autor kryje się pod peeu 
donimem Miles, poświęć ma jest omówieniu orga- 
rnizacji naczelnych władz wojskowych w pań­
stw ach  zachodniej Europy, stosunku Wodza Na 
saalnego do Rządu i sztabu generalnego.
' Książka „Wodzowie Naczelni" wyszła nakła­
dem miesięcznika „Droga". Skład główny Tow. 
'[Wydawniczego „Ignis" Wende i Sp.

Wyszedł z druku nakładem Towarzystwa 
Wydawniczego „Ignis" E. Wende i Sp. odczyi 
marsz. Jó/ela Piłsudskiego p. t. „Rok 1863", wy­
głoszony 20 stycznia b. r. w Warszawie.

i
Wiadomości gospodarcze.

y  CŁO NA POMARAŃCZE.
W*rszi*wa. (Telef. wł.) Rada ministrów postar 

mówiła przedłożyć Prezydentowi Rzeczypospolitej 
[roapo.-ządzemie, zmieniające stawkę celną od po­
marańcz i mandarynek na 17 fr. * ł od 100 klg.

Zapisy n i  a^cje Z ? n»a PsisHego.
No listę akcjonarjuszów Banku Polskiego za­

pisali się między innymi: S. A. Gische w Katowi­
cach 1000 akcji. Państwowa fabryka Związków 
Azotowych w Chorzowie 500 akcji, Sp. ako. Wiel­
kich Pieców Zakładów Ostrowieckich 500 akcji, 
Mieczysław Markusłeld z Częstochowy 300 akcji, 
August Potocki 20 akcji, Ludwik Spis? i Syn 20 
akcji, Bracia Lilpop 130 akcji, Piane i Laskiewicz 
.v Lublinie 103 akcje, Stanisław Niezabitowski 100 
■iikcji, Andrzej ks. LuKomirski 100 Henryk i Julia 
Potoccy 100. Jako akcjonarjuszem z prawem je­
dnego głosu Drzybyli: Agencja Wscbodma, Adolf 
Suligów ski, Stefan LaurysiewLcz, Dr Fajana, Tow. 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

Warszawa. (Telef. wł.) Kasy chorych na Gór- 
uym Śląsku subskrybowały 1000 akt jl „Janku 
Polskiego”.

P. K. K. P. przed likwidacją*
(Jśratni wykaz rachunków PKKP. (z 10 bm,) 

wykazuje już wyraźnie ustabilizowanie się ope- 
racyj tej in« ytucji w związku ze stabilizacją 
waluty. Uwidacznia się w nim również tendencja 
władz kierowniczych do przygotowania jej likwi­
dacji i przejęcia jej przez przyszły Bank Polski.

W okresie od 1 do 10 bm. zapas walut wzrósł 
o 1 300.000 dolarów, osiągając sumę 17 i Dół mi- 
ljona dolarów — Wartość portfelu wekslowego 
wzrosła o przeszło 16 trylj. mkp. i wyraża się 
sumą około 84 trylj. mkp„ w ciem jest na sumę 
49,5 miljonów złotych weksli Weksle markowo, 
które jeszcze w ostatnim wykazie figurowały 
w sumie prawie 12  trylj on. mkp., 'spadły do sumy 
około 2 trylj. mkp. i znikną w najbliższym cza­
sie zupełnie. Z pozostałych pozycyj wspomnieć 
jeszcze należy o wzroście obiegu banknotów 
z 528 na 540 tryijonów w z wiązka ze akupem 
walut otcych, rozwojem operacyj kredytowych, 
jakoteż stopniowym w zrostem rachunków żyro- 
wych ze 135 na 151 tryijonów.

Suma zadłużenia skarbu państwa w PKKP. 
oczywiście pozostaje bez zmiany od dnia 2-go 
lutego b. r.

Czeki: Belgja 392 i pół do 386-800. Bola mija 
3460—3437 i pół Londyn 40250—S9S50, Norry 
Jork 9350—9300, Paryż 495—489 i pół, Praga 
271 i jedna czwarta do 264, Szwsjcarja 16i9—- 
1608 i pół. Wiedeń 132.10—131, Włochy 402.200 
do 398.975.

GIEŁDA W ZlTłYCHU.
Zurych. Zamknięcie giełdy* Holandja 213.60, 

Nowy Jork 578 i jeana ósma, Londyn 24.87, Paryż 
30.60, Medjolan 24.90, Praga 16.77 : pół, Budape-zt 
00085, Bukareszt 3G5, Belgrad 710, Scfjr 422, 
Warszawa —, Wiedeń 00081 i póŁ

Zurych. Szwajcarski Bankverein notował dziś 
nieoficjalnie przekaz na Warszawę 0000040 do 
0 0 0 0 0 7 0 , przekaz na Berlir 00131—00132 za 1 
bilion. i

N A D E S Ł A N E

Ks. Franciszek Trawnlczek
ze Zgromadzenia XX. Mlajoncrzy, dłu oletni 
pracownik na misiach w kraju I na wychodz- 

twle w Ameryoa PólnoonoJ.
Zmarł dnia 21 marca b. r. w Krako­

wie.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 9 rano z kościoła XX. Misjo­

narzy na Stradomiu.

NOWA EMISJA JAWORZNA. Dzisiejszy .> 
uitor" zawiera zezwolenie rządowe na nową emi­
sję akcyj Jaworzna. Będzie wydanych £20.000 
sztuk nowvch akcyj. Z tego 300.000 jest prze­
znaczonych wyłącznie na prawo poboru dia sta­
rych akcjonarjuszy po cenie 10  groszy za sztukę, 
a 20.000 sztuk sprzedanych będzie- zagranicę 
nie niżej 20 złotych. Równocześnie podnoś* r*e 
imienną wartość starych akcyj z 50C1 na 1000 
m n. Wymiana dotychczasowych akcyj na r.owc, 
oraz nowa emisja będą publicznie ogłoszone. — 
Zarząd dał wydrukować nowe wydanie akoyj 
w bardzo wielu sztukach pojeaynczych, aby 
uczynić zadosyć potrzebie obrotu, który się do­
maga sztuk drobnych. Po subskrypcji będą wy­
dane odrazu akcje oryginału e z ominięciem świa­
dectw; tymczasowych,

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Ukazał się 
w powiększonej objętości Nr. 5. Yraadomości Gl. 
Urzędu Statystycznego. Treść numeru: Koszta
u tn j mania. Wskaźniki cen hurtownych w Polsce 
i zag.anicą, Ceny i wskaźniki cen poszczególnych 
towarów w handlu hurtownym i detalicznym 
w Polsce i zagranicą. Płace robotników i urzędni­
ków. Kursy d twiz. Wkłady w F. K. O. Bilanse 
P. K. K, P. i banków akcyjnych. Produkcja wę­
gla i ropy. Zakłady, robotnicy w głów. yeh ga­
łęziach przemysłu. Handel zagranicmy Polski. 
Gospodarstwa rolne w województwach central­
nych .według spisu z 31 września 7923 roku.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolar, 9350—9300, frank złoty 1800, 

franki franc. 490. bony zlotowe 1350— 1400, funty 
ang. 40150—39950, pożyczka zło* a 15000 —75025 
do 15uOO, pożyczka dolarowa 5635—5660—5650, 
miljonówka 1100—1075.

!! CEGIELNIE f!
i PORTLANDCEMENTOWKIE
Przebudowuje niemodne i nie rentujące 
się cegielnie oraz portlandcementownie 
i urządzam nowe na dług planów nowo- 
czesiych. Udzielam fachowej porady w dzie­
dzinie ceramiki i wykonuję badania su­
rowców oraz dostarczam zastosowane do 
tychże maszyny do wszelkich przedsię­

biorstw ceramiczpycn. 284

W. EOSIMSKI
dypL inż. ceramiki I cegielnianej tachnlkj 

K ro le a jy n , W kp l.

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł I szlifiernia szila

Spółkr z ogi odp
poleca: lustra i szyby azHfowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowanych 1 pslentowc na deszczułkach, szyby 

i lustra w każdej wielkości na składzie.
Zamówienia przyjmuje biuro fabryal:

Kraków, ulica Grodzka L. 6 0 1. p.
Teiefon Nr, 4078 Fabr. 4225. 229

!! O S T R Z E Ż E N IE  u
Oryginalne piwo  

OKOCIMSKIE
Pierwszorzędna) 

jakości j»st tyłka 
wówczas,

Pi Of Biy uw aiad ?

f jeżeli na korku 
aWkiama jsat 

znak oohronny:

Prosimy uważać J!

Piwo podawane na szklanki z beczek jest takie w bar­
dzo wielu miejscach fałszowane, lub podawane inne za

O K O C IM S K IE . 372

Wykwintne ubrania
Wykwintne kosljumy
i płaszcze damskie

W e d iu j  najnow szych  za g ra  t U z . m o d n li 
s e m

o
re*ri
»

2
t-

K R U K Ó W
ulica Podwale 5.
Telefon 33—46 i 523.

315
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Subskrybujcie akcje Banku Polskiego!!
|  Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie zfoł9go, podanym codziennie w „Monitorze Polskim".

za 1 wersz milimetrowy
Zwykła.................... 10 or-
Nekrologi................. 20 ,
Nadesłana.................25 ,

Po kronice.................30 gr.
Na 1 stronią..............40 „
Drobne od słowa . . . 7 ,

Układ tabelaryczny 5 j  % drożej 
znmi.lscawa . . . 30 %  ,
1 stu -  1,800.0(0 Mp,

Ceny powyższe obo wiązują od dnia zmiany w taąi  w!cu. Za tnrminowa zamioszczania ogłoszeń administraoja nia odpowiada* I
s  Za dział og ioszea  Redakcja a le  odpowiada.

31

F I R M A

Juljan Kurkiewicz
K rakiw , Mały Rynek 47 

poleca po eanach zniżonych w wielkim 
wyoorzo raprodukoja onrazów religijnych 
w ramach i boz. slac a drogi krzyżowej 
w różnych wielkościach, korpusy matalowu 
od 8 cm. do 80 om , krzyża i krzyżyki 
z drzewa do powiaszenia 1 niklowa do 
postawiania, dla kośoio>Aw figury Świętych 
z drzewc I z masy, Jak; Zwożenia de Grobu, 
Zmartwychwstanie i t. d. krzyża, feretrony, 
obrazy r oznie nalewana, ampułki, kropidła, 
lampki przed obrazy I t. p. Dla Przaw. 

Księży koloratki i lapiki.
— = 3   -51 ..■■"■N iffi

PIERW SZORZĘjDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI
MATCIN CZAJA

KRA COW. Mlkoteiskc 11.
■ — — poleca pię na sezon wiosenny    ~

Krój pierwszorzędny 357

wykonanie artystyczna.

d a calów przemysło­
wych: antychlar, ko- 
latania, r a i  >la B. i!ar- 

e.czan miedzi i Ł p.

sprzeda a hurtownie

„iSPAN“ iit.sia tlla Przea. i laia 2 gi. ot
KRAKÓW, Św. Anny 4. W a  M2Ji Hil

NADESZŁA j

sól biała
azara i bydlęca
Firma: GRAFCZYHSKi
KRAKÓW, Plac Szczepański I. S.

\\ Wszyscy Już się p r z e k o n a l i  11 
żo mydło zaopatrzone markę fabryczną

„RYBKA i SŁONCE"
wyrabiane przez T-wo Zjednoczonych 
Fab yrautów M y d ł a  w Częstochowie 

istniejące od r. 1878
iect najlepsze i znans ze swej ezystożd i Dobroci. 
Żądajcie wszędzie ł 88:> Żąda cie w s z ę d ją j 

■ mhii-ip Wyłączny Zastępca na Małopoliką = —=*

A.J. LEWIŃSKI i S-ka
Kraków, Starowfćlna 28.

wapawanewmaamRnraiHHHHwnwaRi

ELEGANCKIE PANIE
znajdą nalnowsz-i modsla sukien wiosennych bielizną 
J.Jwsbną i szlafroki, rąkawiczk1 i wszoDie wykwin­

tna de Jat' ■ do toalet w 37 i

M AISON R IE T T E
'(RAKÓW , ulica Sławkowska 25.

KOŁDRYiMATERACE
robi now8 i pokrywa stare Jedynu 
katolicka pracownia pościeli £93

MICHAŁA MATUSIEWICZA, ul. Poselska 20r P O M A D A *
„ANNA C3ILLAG“
uznana jes! za najskuteczniejszy 
Aro dek do  pielęgnowania wło­
sów, przysp eszanla Ich wzrostu 
i wzmacniania skory włosowej,
Bez zobowiązania jeden stoik 1,700.000 Mk. 
podwójny 2, '00.0-0 Mk, — przesyłka pocztowa 
codziennie po nadesłaniu należnej kwoty albo 
za po->ran etn po ;ztowem Za porto t opako- 

w inie wbdtug taryfy pocztowej. 3t>9
DETALICZNA SPRZEDAŻ:

KRAKÓW, Starowiślna L. 2 i. (sklep)
SPRZEDAŻ HURTU WNA:

^KRAKÓW, Starowiślna L. 71. 0.

3Sb Znane z dobroci

H ER B A TY  C E J L G N 3K IE
r i— — n — R*~— —  ~ '■  ii—

Pakowane b Vio, 1/20 kg. I na wagę
p^laca łirm a

m m m
KRAKÓW, Ul. Szewska 2. 

Wysyłki pocztowe a 5 kgr.za  pobraniem
J S D Y fJ E  Z R 0 9 Ł 9  N i i S Y i l A  ^  -

KOŁDER 9
K* SUL’K0WS ,1, Kraków, Grodzka

302

K a c zy n ia  kuchenne
emaliowane, blaszane 11. p. 
===== nrjtam al poleca =

„P019N?CA“.,.?.J5S*..r
K S I Ę G I  M i l k  J L O W A
rtejistratory, kramarze ozdabia I hiuraws oraz 

wszelk’r  przybory kaisaiaryjna i szkolne 
  noleca s k ła d  p ic ie m  i  g a la n te r i i  ------

M i c h a !  S ł o m i a n y
KRAKÓW — ulica Sławkowska I. 24.

Ł  KIRSCHNER
Kraków, Karmelicka 1?. (Ro'[ załOŻGDia l

Najstarszy skład sukna poleca na obecny i nadchodzący 
sezon wielki wybór tylko najlepszych materjałów

t l i

Świeć, ogrzewaj, gotuj gazem ! iIS lilifjjl! 8. TOMASIK
gdyż niatylko że potaniał, ale i urządzenia tegoż wykonuje NA SPŁATY

1U

KRAX0Wf u!f Florjanska 43. Tel. 4 2 - 4 4 .
— = b  = K a u lo r y sy  b ez  ła in le . ■...



W r I Ł „GTOS srr. m

A L B IN  JA W O R S K I
KRAKÓW, Rynek Gł. 24. Tel. Nr 22.

Posiada na składzie i ;—
winny, wanlenhl dziecinne, 
wiadra na wode, szafiiki da 
mycia naczynia, craz wszel­
kie artykuły w zakres gospo­
darstwa domowogo wcho­

dzące. 882
W y s y ł a  na prowincję na tą  dani e  odwrotnie.
45 naw ow a w w w , « i T W i r  m m m w 3h«*w s

i  NAJLEPSZE NASIONA tI gospodarcze, le4ne, wargyfrhe, kwiatowe z gwa- ■ 
m raęcją czystości i siły kiełkowania. J

i  Drzewka owocowe \ ozdobne 5
■ td
H krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie 
B artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i rol- 
j mctwa. — Towar do orowy. — Cennik wysyłam 
B I opratnie. 801

i E.FREESE, Kraków
< ■< MmsiwBńtBrMBnmBwnai

! Wiosna za d r z w ia m i!
Z tej okazji poleca

w Krakowie, ul. Ftorjańska 7.
swoją pierwszorzędną pracownię 
i skłuł doborowych materjałow
Dla Panów i Wnego Duchowieństwa. 

Żurnale najświętsze w
Przyjmuje się zamówienia na mia­
rę także z powierzonego materjału.

Sprzedaż materiałów. *34 
r o k z a łc Ł e n c a  i 9 oy

Świeżo nadeszły

la towar z łowów 1924, w skrzyniach 
z 100 pół-owalnych puszkach, dostar­
czamy każdą ilość i oferujemy ko- 
331 rzysinie.

KVADSHE1M & Co.
G. m b K. Gdańsk stadtgraben 5, I. 

Adres telefoniczny: „ERLiriGiCO".
T k a t n i a  kilimów T A T B V W 
i dywanów perskich yy I  M  I  U  T
poloea notowa kilimy I na zamówienia. 3orz‘iddż n a  r a t y .

S. POPRAWSKA =  =  KRAKÓWul. Benarowaka 1 4 .

Polak katolik poszu­
kuje 2 —3 pokoje 

z kuchnią ewentualnie 
w klasztorze, jeśliby prze­
róbka nie oyła wielką. 
Zapłata w dolarach. Zgło­
szenia pod „SWOJAK* do 
Administracji „Głosn *ła- 
rodu*' 338

PARCELA 
400 sążni
w Dz. XIX ładne położe­
nie tanio sprzedam. Po­
średnictwo wykluczone. 
Zgłoszenia do Admin. 
pod „LOKATA". 387

PRZEJSIĘaiORoTWO TECHMfiłNO-KANOltJlfE
fnż. T. LESZCZYŃSKI
KRAKÓW, ul. Grodzka L. 55.

Poleca wszelkie mrterjcły techniczne i elektrotechniczne. 
Wykonuje wszelkie instalacje elektryczne. 182

'<0.01

:a
= i  ji i  f  i  iC m

.N IN A -6 6  w lokalu Wgo Karlinskiego 
yy sa3»wini u Sukiennicach

poleca JWPanlom na rezon 383

w ytw orne kapelusze
oraz przeróbkę tychże po oenach konku­

rencyjnych. .

Specjalna Szlifiernia
Brzytew oraz warsztat

reperacji prymusów, ma­
szynek do mięsa różnych 
systemów i sktad towarów 
stalowych. MYSZKOWSKI 
Kraków, Dietlowska 46. 

310

f  Ś w iece  k o ś c ie ln e  \
woskowe i półwoskowe

św iece gromnpezne białe, żółte i m alowane. — 
Paschały i św iece na drzewie do nadstawiania 
m alowane, w yzłacane i ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapalania, w osk do podłóg.
Wysyła po cenach przystępnych

Wózk i dziecięce odna­
wia precyzyjnie, gu­

my obciąga na poetek inin 
Kupuje c.tare wózki. 

PIECHOWICZ — Kraków 
ni. Mikołajska 7. 376

® ® ® & ®  o ) @ 0

F A B R Y K  % Ś W I E C

%

FELIKSA M1KESKC
Kraków, Sław kowska 19. 353

w =31 r m e =

Spółdzielnia ^oln. Handl. „ J E 0N0SC“
w SiRłUOWH, plac Szczepański Nr 6. Tel. 11 i 13 
i fiija ul. Basztowa Nr 12. (róg Kleparza) Te!. 4107.

P o s ia d a  n a  sk ład z ie  nrsinna koniczyn, traw, buraków pastew­
nych ocksndorfskich żó łty ch , c z e rw o n y c h , mamuthśw, p ó ł- 

cu k ro w y ch , marchwi p a s tew n e j żó łte j i b ia łe j. 
Hurtowno i detaliczna 3przodaż nasion warzywnych (ceny k o n ­
k u re n c y jn e )  p rz y  w ięk szy ch  ilo śc iach  odpowiedni rabat d la  
26* S pó łek  i K ółek R o ln iczych .
W szelk ie n a w o z y  sztuczne na kredyt od 1 do 2 miesięcy.

Saletra chilijska ■ ró w  je s ien n y ch . = =

J e ś li_  Wielebne Duchowieństwo
chce mieć artystyczne aparata liturgiczne

w sw oich  K ościo łach  
m  niech się uda tylko do firmy

F. Kopaczynski i S -
Kraków, ul. Bracka 2.

( P r a e o w n l a  d l a  s i m k i  k o ś c i e l n e ) !
Posiadam y na sk ładzie : MOhSTRAhCiE srebrne i metalo­
we. •  Kielichy. -  Szaty liturgiczna. •  A ft miszKi. -  Feretrony, 

ni P ro s im y  Żądać k o sz to ry só w  Ii O zw iedzić u  a  z a k ła d . ►

© @ ®  <?j ® ® @ ® ® ® ® @ @ ® ® ® ®  @ © ® @ ® ® © @

Świece kościelne” AMTOM ROTHE
p o l e c a  fabryka św iec KRAKÓW

Wydawca: za „Gtoa Mrudu* d poka Wydawnicza a ogr&o. odpuwi-^dz. h. fcl » i e k s a .  — Reda.%jt.ęą uaespiny i odpow. Jan M a t y a s i k ,
Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie ood zarządem Romana Forka.


